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za w iersz m ilim e­
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Zgodność poglądów Polski i Rumunii
Powrót P. Prezydenta z Bukaresztu

BUKARESZT, 10. 8, W środę wie 
czorem został ogłoszony w  Sinaia na 
stępujący komunikat:

Wizyta, którą złożył Jego Kksce 
leneja Pan Prezydent RP. jego kró ­
lewskiej mości królowi Rumunii Karo 
lotd Il-mu, potwierdziła więzy nie­
zmiennej przyjaźni, łączące tak szczę 
śliwie oba państwa sojusznicze. Roz 
mowy, które odbyły się Bukareszcie, 
pozwoliły stwierdzić jeszcze raz całko 
witą zgodność poglądów na zagadnie­
nia, bezpośrednio dotyczące obu kra 
jów oraz wspólne zacieśnienia wię- 
zów politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych pomiędzy Polską i Ru­
munią więzów;, które odpowiadają tak 
dobrze uczuciom obu narodów i trwa 
łym interesom, stanowiącym podsta­
wę ich sojuszu.

POWRÓT BO KRAJU.
BU K A RESZT, 10. #. Pociąg 

Prezydenta RP. opuścił dworzec w 
Sinaia, udając się do Warszawy o 
godz. 22-giej.

Na dworcu p. Prezydenta RP. że 
gnali: m. in. król Karol, wielki woje­
woda Bichał t członkowie rządu z pre 
mrerem Tatarescu na czele.

Pociąg specjalny, którym pan Pre 
zydeut RP. powraca z Rumunii do 
Polski zajechał na dworzec główny we 
Lwowie o godz. 13.28. Na dworcu po 
witali pana Prezydenta przedstawicie 
le w ładz i społeczeństwa.

Pociąg Pana Prezydenta zitivy  
mywał się po drodze do Warszawy na 
dworcach: we Lwowie, w Przemyślu, 
io Przeworsku, w Rozwadowie, Lubli

Ha kontach hiszpańskich
MADRYT, 10.6'. Union Radio 

ogłasza komunikat ministerstwa woj
U}:

Na froncie armii środkowej działał 
nose została sprowadzona do mmi 
mum. W pierwszych godzinach po pół 
nocy woj.ma powstańcze nacierały na 
stanowisła rządowe pod Prena Ruina 
lecz zostały odparte. Na froncie armii 
północnej oraz na froncie baskijskim 

i austuryjskim  trwa wymiana s tr/a  
iów. Na froncie Leon wojska rządowe 
zajęły dwie ważne miejscowości, zada 
jąe nie przyjacielowi liczne straty.

Wisielec w lesie
pod Sławkowem

Wczoraj rano w iesie pod Sławko 
vvem pasterze bydła w gęstwinie leśnej 
odkryli wisielca. O odkryciu zawiado 
rniono policję.

Jak  się okazało są <o zwłoki 32 
letniego Jana.C ieślika robotnika kop 
„Kazimierz'*, który prawdopodobnie 
popełnił samobójstwo.

Powód samobójstw'a nie jest zna
ay

Konfiskata
„Naszego Przeglądu"

W ARSZAW A d. 6. Żydowski 
"Nasz Przegląd ' skonfiskowany został 
'Ja umieszczenie oświadczenie Żwią/ku 
Dziennikarzy Żydowskich, pioste&tu.ją 
<(:go przeciwko motywom wyroku ua 
U bąskielewicza

nie i Dęblinie
Na dworzec główny w Warszawie 

przybył o godz. 9 m. 88 wieczorem.
Na drrorc,! Pan Prezydent poaitt 

ny został przez rząd in corpore. mar 
szałków Sejmu i Senatu, genera lic ją

i wyższych oficerów oraz przedstawi- 
cieli zarządu miasta.

Z dworca udał się P. Prezydent na 
Zamek. WTzdłuż całej trasy7 ustawione 
były delegacje ze sztandarami, oddzia 
ły wojskowe i tłumy publiczności.

Katastrofalna susza
budzi zaniepakoienie wśród rolników

W ARSZAW A 10 6. Trw ająca od 
się rozgrywają w szczególności w o 
y.r ’lej ukojenie wśród rolników. Jeśli 
w najbliższym czasie nic spadną więk 
sze deszcze to położenie rolnictwa bę 
dzie się przedstawiać katastrofalnie. 
Czerwiec jest miesiącem najsilniejsze 
go rośnięcia zbóż. Susza może za' om 
poważne pomniejszyć spodziewane 

plony. Zachodzi też obawa że będzie 
brakowało paszy, gdyż koniczyny wy­
sychają

Susza jest klęską także dla sad 'w  
i ogrodów.

Z  niektórych województw donoszą

równocześnie o silnych przymrozkach 
nocnych. Naprzykład w wojewódz 
twie tarnopolskim przymrozki zm 
szczyły część plantacji tytoniu

Skutkiem wyschnięcia podszycia 
leśnego istnieje mebezpiecezństwo 
powstania pożarów leśnych wzdłuż 
turów kolejowych. Ze szystkich części 
krajów nadchodzą wiadomości o licz 
nych pożarach zabudowań.

Dodać należy że w dniu w czoraj 
szyin rv Zagłębiu temperatura^ wynosi 
ła w ceniu w południu plus 30 5 stopni 
Celsjusza a  wieczorem 25 stopni

Straszliwy głód w Chinach
Ludzie jedzą trupy

SZANGHAJ, 10. 6. Jeden z opera 
torów kinematograficznych, który po 
wrócił z 3-tygodniowej podróży po 
Szeczhanie, nawiedzonym plagą głodu 
©powiada o okropnych scenach, jakie 
szeregu dni suszu wywołuje wielkie 
kręgu Czung - Czau.

Ofiary głodu są wydobywane _ w 
nooy przez zezwierzęci ałych z głodu 
ludzi, którzy pożerają trupy.

W jednym wypadku stwierdzono, 
iż skradzione z cm entarza zwłok: z >
stały zaniesione do mieszkania bo­
gatego kupca, który, rozporządzając 
wielkimi sumami pieniężnymi, nie

może kupić nawet kilku ziaren ryżu. 
W miastach, nawiedzonych przez 
głód, bezustannie znikają w niewiado 
my sposób chłopcy i dziewczęta. Lud 
nośe żywi się korą i mieszaniną róż 
nycli niejadalnych rzeczy, co powodu 
je liczne choroby i śmierć.

Sytuacja jest tym  gorsza, iż miej 
saowe władze nie pozwalają na swo 
bodny ruch ludności, k tóra w wielu 
wypadkach, doprowadzona do rozpa 
czy, napada na mniejsze osiedla, ra­
bując wszystko co przedstaw ia jaką­
kolwiek wartość.

Groźne pożary w kieleckim
Spłonęło kilkadziesiąt gospod  rstw

Ubiegły i bieżący tydzień zazna­
czył s ię  w woj. kieleckim serią kr.ta 
strofalnych pożarów, które nieprzer­
wanym pasmem obejmują coraz to 
nowe miejscowości województwa.

W środę, ? nieustalonej norazie 
przyczyny wybuchł pożar w Oleśnicy 
pow. miechowskiego, który objął whró 
tee kilkadzies;ą t zabudowań gospodar 
skieh.

Według nadesłanych do Kielc in 
formacyj, pożar zniszczył 58 domó;y 
mieszkalnych i około 1.80 stodół.

W ogniu miała zginąć kobieta z 
dzieckiem* pizy czyni kilka osób Jo 
znało ciężkich i lżejszych poparzeń, a 
kilkanaście sztuk żywego inwentarza 
spłonęło doszczętnie ży wcem.

W akcji ratunkowej brało udz al 
12 okolicznych straży i 4

Na miejsce pożaru wyjechał Aa ro 
sta stopnicki. w celu zorganizowania 
pomocy pogorzelcom, 
wsi Sudów, pow. pi.ńezowskiego, który

Drugi groźny pożar wybuchł we 
zniszczył 6 gospodarstw w ra z  z irw en 
tarzem martwym.

Szkody wynoszą ok. 50.000 zl.
Pożar prawdopodobnie, został spo

obokwodowany przez oawiące się 
stodoły dzieci.

Trzeci z kolei pożar wybuchł w za 
budowaniacli Adama Szewczyka w« 
wsi Zemanów, pow. radomkiego. któ 
ry  zniszczył 8 gospodarstw.

Pożar powstał wskutek wyrzucenia 
popiołu pod ścianę obłożoną ściółkę.

Pożar dworca LhSIe
5 osób poniosło śmierć

BERLIN , 10. 6. Donoszą tu z Hallo
że nocv ubiegłej wybuchł wielki pożar 
na dworcu centralnym. Ogień straw ił 
wielką halę dworcową. W  ogniu znała 
zło śmierć 5 zatrudnionych tam robot 
ników, a wielu odniosło rany. .

Na dworcu znajdowało się około 
300 wagonów towarowych, załadowa 
nycli oraz wiele samochodów ciężaru 
wych, stojących wzdłuż 6 ramp. 
Akcja ratownicza była niezwykle iru 
dna, gdyż ogień rozszerzał się z nie­
słychaną gwałtownością.

Śmierć matki
Stalina

PARYŻ, 10. 6. Agencja Havasa do 
nosi z Moskwy, że dziennik „Zmrui 
W ostoka“ wychodzący w Tyflisie ogła 
sza wiadomość o śmierci Katarzyny, 
córki Jerzego Dżugaszwiłi, matki Sta 
lina. Zmarła została pochowana lic/, 
obrzędów religijnych, mimo iż była 
wierzącą i praktykującą.

Potworna zorodnia
oszalałego wieśniaka

BYTOM, 10. 6. Jak  don ós/n >
Prudnika (Śląsk Opolski) — u.ejaki 
Oskar Mader, mieszkaniec wioski pód 
W ftrbenthal, położonej w pasie gór
Altvatergebirge, od dłuższego cza su 
cierpiał na rozstrój nerwowy

Onegdaj Mader uległ atakowi sza­
łu, w trakcie którego siekierą zal-if ?o 
nę i dwoje dzieci, pogrążonych w glę 
bokim śnie.

Potworny morderca całej rodziny 
oprzytomniawszy wpadł w wielką roi; 
pacz i popełnił samobójstwo pr/ę.? 
powieszenie.

Nieuczciwy pracownik
skazany na rok więzienia
K A TOW ICE 10.6. Witołd Maje w 

ski z Sosnowca pracował w chara kto 
rze książkowego u Czaplickiego własei 
cięła hotelu „Sawoy" Wykorzystując 
zaufanie jakim darzył go pracodawca 
sprzeniewierzy! kilkakrotnie w czasie 
od stycznia do listopada 1936 remis 
kwoty pieniężne łącznie na sumę oko 
lo 1250 zł.

Sąd okręgowy w Katowicach skazał 
wczoraj Majewskiego za każde z po 
pełnionych przestępstw na kary po 8 
miesięcy więzienia tworząc mu kuię 
łączną 1 rok więzienia i zawieszając 
jej wykonanie na lat o

Strzelanina na ul icy  w Sosnowcu
Nieporozumienia między szwagrami

W czoraj w godzinach przedwie­
czornych w dzielnicy pogońskiej w wo 
snowcu m iała miejsce strzelanina, któ 
ra  na szczęście nie pociągnęła za sobą 
ofiar w ludziach.

Niejaki Stanisław  Kasprzyk (So 
snowiec, ul. Wodna 3) miał wczoraj w 
sądzie sprawę ze swą żoną o alimenty. 
Małżonkowie pogodzili się jednak, w 
czasie rozprawy i Kasprzykowa miała 
powrócić do męża.

W czasie, gdy Kasprzyk oczekiwał 
w mieszkaniu wraz ze swym kolegą 
na powrót żony przyszedł tam jego

Stanisław  Oczkowski, gaj<* 
wy> zamieszkały w Klonowie, gm. Ra 
cławice.

Między szwagrami wynikła kłótira 
i w końcu Oczkowski wybiegł i.u 
ulicę a za nim p*ulcił w pogoń K a 
sprzyk wraz ze swym kolegą.

Oczkowski uciekając ul. Kościusz­
ki i Piaskową wystrzelił d w u k r d n e  
z rewolweru, na szczęście nikogo nic 
raniąc.

N a wszczęty alarm przybyła poli- 
icja, która Oczkowski ego zatrzymała. 
Dochodzenie w toku.
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W  ciekaw ;« redukow anych ‘.’lo t­
kach4* wileńskiego Słow a44 znaj« In j e ­
m y następu jący  — nie plotkę — j no 
fakt.

,,Cenzor sk reślił jedno zdanie w przemó 
w irn iu  gen. Skladknw skiego. Zaczynało 
się ono od słów.

„Dwu*4 kończyło rę  na „kie-zoni
Ju ż  po raz drugi P. P rem ier m usiał 

poddać konfiskacie część swego x>rzen.ó 
w ienia“.

T rudne domyślić się o iak 'c  to 
przem ówienie p. p rem iera  SM adkow­
akiego cli rdz; konkretnie. W  ostu1'7'im 
czasie p. p rem ier dość chętnie i dość 
dużo przem aw iał, trudno więc 3  tych 
kilku słów domyśleć się, o jak ie  to 
przem ówienie chodzi.

Na r ewyższy t e m a t  „D zhnnik  
P o z n a ń sk i4 c zy n i następu jącą  uwagę: 
Spraw a to posiada jednak  znaczenie wy 
biegające daleko poza tę jedną n ip  odzien 
ną konfiskatę. W idzimy w tym pewien 
zio-iiw y system . Oto niedawno, podczas 
n ad aw an ia  m arsz. Śm igłem u — Rydzowi 
dok to ra tu  honot owego w W ilnie słychać 
był przez radio w yraźnie określenie ,,na 
rodowa** przy  rzeczowniku „psychika** 
czy też coś w tym  rodzaju. Przypom ina 
m y sobie, że tiapróźno i szukaliśm y tego 
p rzym io tn ik a  w biuletynie Poskiej Agon 
cji Telegrafczncj. Alba inna rzecz. Coraz 
częściej bardzo ważne ośw iadczenia p. pre 
ir ie ra , czy też m inistrów  otrzym ujem y 
z jednodniow ym  opóźnieniem. W  między 
czasie n iek tó re  pism a zdołają już przed 
staw ić zupełnie lub częściowo fałsęyw ’e 
treść tego przem ów ienia Tak Było np. z 
mową m arsz. Śmigłego — Iłydza wyśdo 
lżoną n a  kom ersie ',A reonii“
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Z KRAJU
Występna m łośe

OJCZYMA DO PASIERBICY.
Sąd przysięgłych w  Rzeszowie rozpa 

try  wał spraw ę H enryka Czyża ze wat 
Nosówka i S tan isław a D elikata  a W ieli 
czki, oskarżonych o zam ordowanie ro ln i 
ka D aniela Stachowicza.

Ósk. Czyż zapała ł w ystępną m iłością 
do sw ej urodziw ej i bogatej pasierbicy, 

. .zam ierzając ją  nawet poślubić. Dziewczy 
na początkowo darzyła, ojczym a względa 
mi ,rychło ' jednak  opuściła go i w yszła 
za mąż za młodszego Stachowicza.

W  k ilka miesięcy po ślubie przyszło 
na św ia t dziecko, do ojcostw a którego 
przyznaw ali się zarów no ojczym jak  1 

mąż. •
W lu tym  br. Stachow icz został zabity 

strzałem  przoz okno.
Dochodzenia u jaw niły  ,że Czyż n a  3 

tygodnie przed zabójstwom kup ił strzel 
be oraz że w noc zbrodni opuścił izbę.

P o lic ja  aresztow ała następnie S tan isła  
wa D elikata  ,w którego tow arzystw ie 
Czyż cząsto przebyw ał w okresie przed za 
bójstwem. -

W  czasie p rzesłuchania  D elikat przyz 
nał się, że zastrze lił Stachowicza za nam o 
wą Czyża, k tóry  obiecał, mu 101} zł. uh 
ran ie  oraz opiekę w czasie przebyw ania 
jego w w ojsku.

W w yniku przewodu sądowego przysię 
g li po tw ierdzili w inę obu oskarżonych, 
try b u n a ł skazał Czyża i D elikata  na  karę  
po 15 la t węzienia. (

Ze zdechłei krowy
ROBIMY WĘDLINY.

Przed sądem ckr. w K ołom yi (s. s. o.
Schuler) toczy się proces przeciw m asaa  
rzowi Franciszkow i W ładysławowi Zarę 
bie oraz rzeźnikom  J . W i os cl b ergo i, B. 
P ia n o w i  i I  Tennerow i, wszystkim z Ko 
łomyi. Zarem bie zarzuca ak t oskarżenia, 
ze nabył rnię&o ze zdechłej krow y pa to by 
z niego zrobić wartościowy gatunek  wę 
diu , salami**, zaś rzeźnkom, że sprzedali 
zdechłą krowę m asarzow i.

Mięso zbadane zostało przez Z ak ład  
badania środków spożywczych przy wy 
dziale w eterynary jnym  IJniyvretytetu J . 
I*, w W arszaw ie, gdzie stwierdzono, że 
mięso pochodzi z krow y chorej na  pasocz 
nice, że spożycie takiego m ięsa stw arza 
niebezpieczeństwo dla życia ludzkiego. 
O skarżeni w ypiera ją  się winy i podają, 
że dostarczyli mięso dla psów i Świn w go 
spodarstw ie Zarem by.

Proces .który budzi ogolne zaintereso 
wanłe, został w celach dowodowych odro 
ozony.
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zy ciekawe z szerokiego świata
OPIEKUNOWIE PSÓW SALO­

NOWYCH
Od czasu uroczystości koronacyj­

nych w Londynie wzbronione jest 
p rzybyw anie z pieskiem do mag i/y- 
nów mody lub też do zakładów w y­
konujących konfekcję damską. P an ie  
w ybierające się do m agazynu, z n a j­
dując przed wejściem ostrzegaw czy 
napis w ycofują się już więcej nie wra 
cają do ulubionego daw niej m agazynu 

P raguąa  ułatwić tę sy tuację  ty ­
sięcznym rzeszom klientek, właściciel 
wielkiego m agazynu ames Houston, 
posiadający swój dom tow arow y p tzy  
Oxford S tree t założył specjalny ogró­
dek dla psów. W piw nicach znajd u 
jący się ogródek obsługuje g u ip a  
specjalnie w ykw alifikow anych opie­

kunów. Zadaniem  ich jest w pełni 
zadowolnić kap rysy  i zachcianki psie 
go rodu. Nie m a w tym  nic ub liżają­
cego godności ludzkiej, gdyż jak  0 - 
świadczył jeden  z 'op iekunów  ród j i 
jest bardzo grzecznv i kaprysy  jrgo  
są niew inne i przyjem ne. Opiekun 
otrzym uje dziennie stałą  pensje, a 
oprócz tego około fu n ta  szterlinąa z 
napiwków. J a k  zaznacza „Dailly M a­
ik1 m agazyn przy  O xford S tree t jest 
zawsze tłum nie oblegany przez nie 
zliczone tłum y miłośniczek wytw ornej 
mody i stałej opieki nad czwór moż­
nymi stworzeniam i.

CHOROBA TELEFONICZNA
Na kongresie neurologów am ery 

kańskich w F iladelfii rozważano t e-

«.*■ ..lyzgów zaimast walRi k
1 s t  otwarty  s?m. M t l t o s f r e g o  do p. M i r a c z e w s k i e p

Sen. M. M alinowski (W ojtek) wy 
stosował do p. Jęd rze ja  M oraczewskie 
go list otw arty , w którym  odpowiada 
jąc  na jego życzenie, ogłosił publii z 
nie, w jak im  charakterze znalazł się 
na  zebraniu OZN. w W arszaw ie i dla 
czego wziął udział w prezydium  tego 
zebrania.

P . M alinowski tw ierdzi w -swym 
liście, iż jego zdaniem  wszelkie próhv 
zjednoczenia Polaków  dla wyż,s/y eh 
celów państw ow ych, jak  obrona 1 pod 
niesienie gospodarcze kraju , 
winny znaleźć poparcie wszystkich 
uczciwych Polaków bez różnicy d a  
u u, czy klas.

„Oto są m otyw y ~  pisze p. Mali 
nowski —- które m nie skłoniły, że o 
trżyanawszy imienne zapro?zehie pre 
zydenta W arszaw y oh. STarżyń-kte - 
go, uważałem  zą  potrzebne pójść i.a 
to zgromadzenie, a zaproszony do pre 
zydium, wziąć w nim udział. Pyr,ni 
śc-ie się: „Kogo tam  reprezentowałem'?

A kogóż m iałem  reprezentow ać!
Tylko siebie: Wojtka Malinowskie 

go, seanatora Ił IV4.
W  dalszym ciągu swego listu  wy 

jaśn ia  p. M alinowski swre stanow isko 
wobec zdania zaw artego w deklaracji 
płk. Koca, odnoszącego się do t. zw. 
„walki klas44.

Autor listu podkreśla tu, że żarów 
no robotnicy, .jak i ich przedstawiciele 
w Izbach ustawodawczych, dążąc do 
jak najszybszego uchwalania ustaw  
t  zw. socjalnych, doprowadzą tyir sa­
mym w końcu do tego, że *,walka klas*'4 
zejdzie do roli walki „przy zielonym  
stole44.

Nie będzie to, więc. hrstalna v alka 
na pięści, czy zapornocą skazyw ania 
robotników na przym usowe be/robo 
cie, przym usowe pozbawianie robotni 
kó\y pracy  i głodowanie — ale będzie 
to walka mózgów, uczciwości i Suną do 
mości, w której opf-y; więcej arbitrem  
będzie Państw o.

CO KTO WOLI
— Wolę mieć ty fus, niż być miliom) 

rem!
— Dlaczegóż to?
— Bo m ilionerzy um ierają  wszyscy, 

a  z chorych n a  ty fus tyiko 60 proc.
P rzy  stoliku kaw iarn ianym  zapanow i 

ła  ogólna wesołość. A rgum entacja  p. W ła  
dysław a była rzeczywiście rozb ra ja ją  
ca..

— W  tak im  razie  ja  chcę umrzeć na 
m ilion! — w ykrzyknęła z zapałem  pani 
M ila  i rozpoczęła opowiadać, ja k  to orzą

Rozwodami „ w i l e ń s k i m i
•Z A JĄ Ł  S IĘ  SĄD.

YY w arszaw skich kolach sądowych ko 
m ontow ana jest żyr, o decyzja sądu apelu 
cyjneg'o w W ilnie. Na posiedzeniu niejaw  
rym , odbytym  w dn. *Ż8 m aja br. tam tej 
szy sąd ap e lacy jny  nakazał wszczęcie 
śledztwa przeciwko konsystsrzow i wileń 
skiem u ew angelicko — reform ow anem u 
o nadużycia władzy.

S praw a p o w ita ła  w skutek skargi, zło 
żonej przez ad w o k ata  P o ra j — B iernae 
kiego, prowadzącego spraw ę z ram ienia 
p. Zofii N., żony w łaśeiciea nieruchom oś 
ci i przemysłowca w W arszaw ie .której 
m ąż przeszedł na  kalw im zm  1 wszczął w 
kensystorzu  w ileńskim  ew angelicko — re  
form ow anym  kroki rozwodowe przeciwko 
zonie, z k tórą  wziął ślub katolicki. P an  
-N., nie godząc się na  1 oz wód, w ystosowała 
do konsystorza w W ilnie odpow iednie pi 
smo, pozostawione bez uw zględnienia.

Wówczas p. N. w ystąp iła  do prokurato  
r a sądu okr. z doniesieniem  przeciwko 
kcm iystorzow i w ileńskiem u ale prokur-it □ 
ra  sądu okr. nie nadała  sp raw ie  biegu, 
n ie znajdując podstaw do m igan ia  ko o 
systorza. W  ten sposób ustosunkow ał się 
rów nież do spraw y p ro k u ra to r sądu epe 
lacyjnego. Adwokat P o ra j — Biernacki 
odw ołał się w tedy od decyzyj p ro k m atu  
obu in stancy j do sądu apelacyjnego, któ 
ry  na posiedzeniu n iejaw nym  nakazał 
ws/częoie śledztwa przeciwko członkom 
konsystorza.

dzi sobie życie nim  dosięgnie ją  śmierć, 
k tó ra  czyha na  m ilionerów.

J P rzy  stoliku gw ar był coraz więk-zy. 
p a n  K azim ierz, roztacza i przed zebranym  
tow arzystw em  w spaniałe perspektyw y, 
ja k ie  otw ierają się przed m ilionerem .

— Uciszcie s-yye zapały — przerw ał na 
g le K arol. — N iestety ła tw ie j jest W lad 
kowj zrealizować swe m arzenia i zachoro 
waó na  ty fus niż nam  zostać m ilionera 
m i. A sw oją drogą — w estchnął — szkoda 
że nie można zarazić się „milionem*1 tak 
jak  tyfusem .

— W ielka szkoda — zgodziła się pani 
M ila. — B yłaby to jedyna pożądana przez 
w szystkich epidem ia.

— K tó re jby  n ikt nie zwalczał — do 
rzucił K arol. — Eh — w estchnął — nio 
z t ego. W szystko to są mrzonki, Nape wuo 
an i my, którzy  tak  bardzo pragn iem y zo 
stać  m ilioneram i, an i W ładek, k tó ry  boi 
się m iliona więcej od tyfusa — nie zo-4a 
n iem y m ilioneram i.

— Dlaczego* — przerw ała  pan i M aria 
— J a  nie tracę  nadzioi, że kiedyś będę 
jeszcze jeżeli nie m ilionerką, to w każdym 
razie osobą bardzo zamożną.

— Chyba z tw ojej pensji u<ciuła«z 
nnlion  — odciął ironicznie Karol.

— Co to to nie. Tak naiw na nie jestem  
Ale m am  pew ną podstawę do przypuszczę 
n ia , iż będę bogatą.

— Aha, zapewne zamierzasz w yjść za 
m ąż za su łtana!

— D ajcie spokój z waszymi ironiczny 
mi docinkam i! Zbyt trzeźwo patrzę  na 
życie, by liczyć na  sułtanów  czy m ahara  
dżów. Swoje przypuszczenie i nadzieje co 
do przyszłości opieram  na zupełnie real 
ne.j podstaw ie

— Czy możesz zdradzić nam  tę ta  
jem nicę? — zapy ta ła  zain trygow ana w id  
cc pani M ila.

— Ależ oczywiście. P oprostu  kupiłam  
sobie los do I  k lasy  59—ej L oterii Klaso 
woj i radzę wam  zróbić. Jestem  pewna, 
że gdy za parę  m iesięcy znowu spotkam y 
się przy  stoliku kaw iarn ianym , będziemy 
gościć w naszym  gronie nowego inilione 
ra

kawy tem at „W pływ postępu tcoii- 
nisznego na nowe obi a wy choroby 
netw ow ej44. Lekarze jeclrtoglo-Tii o 
stw ierdzili, że udoskonalone środki 
techniczne jako  tez nowe z d o 'y ’ze 
postępu niejednokrotnie przyj.-y  
n ia ją  się do pobudzenia lub też d » 
p r z e s i la ła  choroby nerwowej.

W jednej z k linik umieszczono 
dwóch businesmanów, którzy n e trio 
gli żyć bez telefonu. Spoczyw ając na­
w et w lecznicy musieli mieć pod ręką 
telefon by prowadzić ustawiczne roz­
mowy, w tym wypadku oczywiście 
fikcyjne. Zadaniem  lekarzy był" dro­
gą stopniowych zabiegów usunąć cho­
robę, przyczynić się do całkow itcg • 
uspokojenia skołatanych nerwów.

W dyskusji lekarze doszli do prze 
konania, że choroba telefoniczna jes t 
już rozpowszechniona wśród m is  lu ­
dzi, którzy są pod stałym  atakiem  
dzwonków telefonicznych. Obiawy je j 
są przew ażnie s ta rann ie  ukryw ane, 
nie m niej jednak  po pewnym  cz owe 
musi się ona w ybr.^w ać w postaci 
zaburzeń nerwowych wiodących do 
przy  k ry  ch konsekw encji.

KLIMATYCZNY HOTEL
W  Nowym Jo rk u  wzniesiony zo­

stał im ponujący gmach hotelowy urzą 
dzony z pew nym  kom fortem  i p  ze 
pychem. K ażdy pokój połączony je s t 
z łazienką założoną na kształt uroczej 
fontanny. Poza tym  do dyspozycji 
każdego gościa znajdu je  się podręcz­
na biblioteczka, czasopisma i telefon. 
N ajw iększą rew elacją hotelu jest jen 
nakże specyficzne urządzenia khina- 
tyczne. N a każdym  p iętrze tego hot o 
lu - olbrzym a p an u je  inny klim at. 
W inda przewozi w ciągu 1 m inuty  z 
A fry k i (parter) do Norwegii (8 uię- 
tro). Dzięki tem u w okresie najwięk' 
szych upałów można rozkoszować s ę 
chłodem północnych krajów , lub też 
przebyw ać w otoczeniu zimnej au ry  
podbiegunowej.

W  początkach czerwca o tw arty  ho­
tel zdobył sobie z m iejsca liczne za­
mówienia wielbiących wszelką now i-ć 
i ekscentryczność mieszkańców U S.A.

NOWA FABRYKA AMUNICJI
Sofia, stolica B ułgarii była w U eh 

dniach widownią uroczystego ak tu  
poświęcenia kam ienia węgielnego pod 
nową fabryę am unicji. Aktu poświę 
cenią dokonali wybitni duchowni ko­
ścioła praw osławnego w obecności 
m in is tra  spraw  wojskowych gen Lu- 
koffa. Nowa fab ryka am unicji go lo ­
w a będzie za 7 miesięcy i p rzystąp i 
odrazu do in tensyw ny  produkcji arrtu 
nicji. Zaznaczyć należy, że fak t wzuje 
sienią nowej fabryki przez rząd buł 
garsk i ma na celu całkow ite unieza­
leżnienie się w7 dziedzinie przem ysłu 
zbrojeniowego ze strony  zagranicz­
nych importerów7.
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Zniżki kolejowe
NA ZIEMIE WSCHODNIE.

Ja k  się dow iadujem y, rozważana jest 
obecnie sp raw a wprowadzenia, podobm y 
ja k  w sezonie zeszłorocznym, zniżek kola 
jowych d la  osób, udających sę w ceaclt 
turystycznych n a  ziemie W schodnio . W 
roku  ubiegym  zniżki te przyczyniły s i l  
w ydatnie do wzmożenia ruchu tu iy stycz  
nego na  Ziemie W schodnie, w związku * 
czym zainteresow ane sam orządy i organi 
zao.je podkreśla ją  celowość wpro-wadzc 
n ia  takich sam ych ulg w roku bieżącym- 

S praw a ta  zdecydowana zostanie przez 
wł?dze kom unikacyjne w dniach najbh* 
szych. Ja k o  te rm in  wprowadzenia ulg 
b rany  .ies t  pod uw agę 1 lipca, E w en tu d  
na zniżka polegałaby na tym .żo podrćł 
ną Ziemię W schodnie odbyw aliby turyTf 
za bilety normalnymi pow rót zas da 
miejsca zameszkania byłby bezpłatny.



Uroczyste otwarcie wystawy „Praca i Kuitura Wsi” w Liskowi

1 f  m

Rzut oka na teren wystawy w Liskowi e.

„Liska w jest dziełem wspóinej pracy'1
(Roimc vta z Its. Frał. Biiz ńskim specjalnego wysłannika P.A.A.)

Wystawa w Liskowie. W dniu 
otwarcia, po oficjalnych uroczysto­
ściach, tłumy gości w podnieceniu, 
nerwowo,prażone upalnymi promieniu 
mi czerwcowego słońca przelewał;, 
się z pawilonu do pawilonu, oglądając 
cuda na imię któremu: Lisków. W 
obszernym hollu gmachu, mieszczące­
go sierociniec żeński (ponad 800 dzie- 
ci-sierot!) chwytamy niemal, znajdu­
jącego się w ciągi) m ruchu księdza 
prałata. Prosimy o kilka chwil r zmc 
wy. Ksiądz rozkłada szerokim ruchem 
ręce, jak gdyby z rezygnacją, lecz 
wyraża zgodę na wywiad.

Rzucam yptanie:
— .Jak ks. prałat zapatruje sic na 

dzieło swego życia!
Na energicznej twarzy ks. prałata

odbija się zniecierpliwienie.
— Dzieło mego życia! Proszę pana, 

Lisków jest dziełem wspólnej pracy, 
i mojej i całej gminy. Bez wytężonej 
pracy Liskowian sam niebym nie do 
konał. Rozumie się, ktoś zazwyczaj 
musi dawać inicjatywę, jest to obo­
wiązek ludzi indywidualnych. Tłum 
wszędzie i zazwyczaj jest bierny, ale 
właśnie
w tłumie liskowskim znalazło się bar 
dzo dużo ludzi pełnych inicjatywy,
którzy dali z siebie następnie i pracę, 
skłaadającą się na całość.

W tej chwili przerywam ks. Biiziń 
skiemu uwagą:

— Tak, lecz gdyby zamiast ks. 
prałata pracę tego rodzaju podjął kto 
inny, czy i wówczas wyniki jej i „-1/

1 ŁlttfW MIHII

by podobne do tych, jakie osiągnął 
ksiądz!

Odpowiedź ks. prałata jest pełna 
prostoty:

— Myślę, że wyniki byłyby wów­
czas jeszcze lepsze Ja  przecież — 
urodzony w Warszawie i tam wycho­
wany, mieszczuch, kancelista kurii 
biskupiej — ze wsią i jej sprawami 
nie miałem nic wspólnego.
Uprawy roli i tajemnicy siewu uczył

mnie dopiero mój fornał. 
Gdyby do Liskowa przybył człowiek 
przygotowany do terenu pracy, z wy­
kształcenia rolnik, osiągnąłby wy jiki 
jeszcze lepsze.

— Jakie cechy charakteru ks. pra 
łata przyczyniły się do osiągnięcia 
tak poważnych wyników!

— Wytrwała i systematyczna pra­
ca, ściślej — wytrwałość. Nie zraża­
łem się niczym. Każdą nieudałą ini­
cjatywę powtarzałem kilkakrotnie,

aż do skutku.
— A z  jakich w-yników’ ks. prałat 

jest najbardziej dumny — rzucamy 
na zakończenie rozmow-y.

— Z sierocińca. To mnie pasjono­
wało. 1 jeszcze z nim mam kłopoty. 
Z sierocińcem męskim. Pragnąłbym 
przedśmiercią zabezpieczyć mu !yt i 
oddać w opiekę któregoś z zakonów 
wychowawczych.

Krótki, serdeczny uścisk dłow i 
ks. prałat Bbziński biegnie przed od- 
drzwia gmachu, by witać p. premiera 
i jego świtę.

Oglądam Lisków. Najsilniejsze 
wrażenie odnosi się, zestawiając wieś, 
nodobna tysiącom innych, drewnianą, 
krytą słomą, zarzuconą w piaskec!,. 
z gmachami instytucyj gospodarczych 
kulturalnych i społecznych, które no 
wmczesnością swych urządzeń zaws’y 
dzić mogłyby nie jeden z ośroditów
miejskich w Polsce.

—   ---
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Moment, w którym Pan Premier w otoczeniu ministrów Poniatowskie­
go i Zyndram - Kościałkow-skiego. o prowadzany przez ks. prałata Bhziu- 

skiego, udaje się wśród szpalerów lud ności na uroczystość otw-arcia wysta wy.

Po „samolikwidacji” Gamarnika
Hasło Staltna: „Słuchać a nie rezonować"

Dwroma wierszami zwykłego 
petitu, między innymi błahymi 
wiadomościami z dnia, wykrztusiła 
prasa sowiecka wiadomość o samo­
bójstwie Gamarnika. I  po tym już 
cicho. Niech nic nie przypomina 
Zachodowi, a tym  więcej w iasnyn 
poddanym wielkiego komandara. 
Żadnych pomp, żadnych w art hono 
rowych przy trum nie czy urn'-: z
,.wielkim“ Stalinem na czele, tylko 
krótkie epitaphium:
„wplątawszy się w stosunki z cle- 
mentaini anty sowieckimi i, widocz 
nie bojąc się zdemaskowania, po­

pełnił samobójstwo"!
Spójrzmy wstecz na karierę 

Gamarnika. Zaraz w pierwszych 
dniach rewolucji październikowej 
wstąpiwszy do partii, Gamarnik 
bierze niezwykle czynny udział w 
wojnie cywilnej i za zasługi p «!**.- 
żone dla wdadzy sowieckiej idzie 
szybko w górę, zajmując coraz od­
powiedniejsze stanowiska. Wchodzi 
jako członek do t. zw7. Orgbiuro 
(biuro organizacyjne) partii i wraz 
z Kaganowiezem, Jagodą, W r.ro- 
szyłowem, Ordżonikidze i niewielu 
innymi należy do tej mahtókiej 
grupy, która stanowi najbliższe 
otoczenie Stalina i faktycznie rzą­
dzi Rosją. On też, będąc jednym 
z dwtóch zastępców WorcszyLrwa 
i stojąc na czele Urzędu Politycz­
nego w- armii, którego znaczenie 
odpowiada mniej więcej znaczeniu 
GPU w całym państwie.

99
jest równocześnie sekretarzem, a 
więc nieograniczonym kierowni­
kiem Wydziału Wojskowego w CK 
partii (do CK został wybrany na 
XV zjeździć), co mu daj© tak ol­
brzymią władzę, jaką poza najwyż 
szyrn Stalinem cieczy się w warun­
kach sowieckich tylko kilku ludzi.

Przy tym wszystkim Gamarnik nie 
uzewnętrznia się tak, jak inni 
„wodzowie" sowieccy i należy r a ­
czej do rzędu tych ludzi, którzy 
stoją w cieniu, ale też stanowią naj 
lepszy fundament reżimu. Sytuacja 
jego stawała się tak mccna, że jeśli 
nawet ten i ów, orientujący się w 
stosunkach sowieckich, mógł prze­
widzieć i wskazać na zbliżając) się 
zmierzch tego lub innego „wodza", 
który dobiega niesławnego korca, 
nigdy by nie wskazał na Gamar 
nika.
Samobójstwo jego było dla wszy­
stkich niezwykłą niespodzianką.
Toż jeszcze na dwa dni przed samo 
bójstwem donosiła „Praw da", że 
Gamarnik został wybrany do Mos 
skiewskiego Komitetu Partii. I ta 
sama „Praw da" w dwa dni później 
mówi nam o antysowieekiej dzia­
łalności Gamarnika. Śmiało można 
dać konia z rzędem temu, kto po­
trafiłby dzisiaj wskazać jakiego 
kolwiek poddanego „wielkiego wo­
dza wszystkich ludów" Stalina, czy 
jakikolwiek organ, nie wyłączając 
samej „Praw dy", któryby rozumiał

co to jest. działalność proso wiocha, 
poza obowiązkiem ,stać na bacza->-ć
i słuchać", ktoby potrafił wy tin 
maczyć, że „dyktatura proletariatu 
to wiaśnie dyktatura jednego czło­
wieka.
,«Na kremlińskim Olimpie ostatnio 
zapanował zamęt w pojęciach, któ­
ry Stalin pragnie rozwiązać wzmo­
żeniem dyktatury  i jednym sło­
wem: „słuchać, a nie rezonować". 
Oświadczeniem swym na ostatnim 
plenum partii: „rozważanie dok try  
ny jest szkodliwe" Stalin niesly eha 
nie rozszerzył pojęcie „szkodników 
i wrogów państwa". I  właśnie w- te 
rozszerzone ram y wpadli naprzód 
wszyscy niemal „wodzowie" rewo 
lucji. Jeśli bowiem ten czy inny 
komsomolec, wzięty w kleszcze re­
żimu, jeśli korpus oficerów’ śre i 
niej rangi, któremu pochlebił nie 
zwykle blask otrzymanych naszy­
wek i tytułów, gotówT jest nie re/o- 
nować i pozostawać troskę o „docnu 
wadzenie do rew-olueji światowej" 
Stalinowi i tylko Stalinowi, o tyle 
góra partii, a z niej przecież rokru 
tu ją się najwyżsi dygnitarze w 
państwie — nie zectn-e łatwo wy­
zbyć się swoieh uprawnień da za­
stanawiania się, do krytyki choćby 

tylko w łonie samego CK.
Ci ludzie, którzy wraz ze Stalinem 
kuli dzisiejszy porządek rzersy, 
którzy zresztą w t imię doktryny 
kuli dzisiejszą potęgę Stalina, p ra­
gną niewątpliwie zachować prawa

do dalszej współpracy. Tymczasem 
współpraca zamienić się ma w- po­
słuch i tylko posłuch. Rodzą się 
więc protesty, a Jeżów-, narzędzie 
Stalina i naw-pół-psychopata ma 
obfite żniw-o, podciągając wszystko 
na rozkaz w-odza pod pojęcie dzia­
łalności antysowieekiej.

Gamarnik niewątpliwie by! du­
chowo związany z ludźmi, którzy 
dzisiaj bądź zapełniają więzienia 
sow-ieekie bądź już zostali rozst ze 
lani, a wiec
z Kamłeniewem, Zinowjewem, Hu- 
eliarinem, Radkiem, P iatakovem , 
Tuehaczewskim, Jagodą i innymi.
Musiał być jednak, zdaniem S tab ' 
na, związany zbyt mocno, stąd po­
stanowiono jego likwidację, nad 
co Gamarnik, mówiąc stylem so­
wieckim, przełożył „samolikwida- 
cję".
Zbliża się 20-lecie reżimu so vicc- 

kiego.
Rozkład w całej gospodarce b<Aze- 
w-ickiej, nędza szerokich mas, bu­
dząca coraz bardziej zdecydowane 
wrzenia na dole „społeczeństwa 
sowieckiego", coraz większy ucisk 
m oralny i fizyczny, oto rezultaty 
dotychczasowych rządów, uświet­
niane w dodatku, zwłaszcza os at- 
nio, coraz częstszym grzmotem 
strzałów7 do likwidowanych czy sa­
mo] ik widujących się w-odzów-, któ­
rzy przecież ten stan rzeczy z- w :el 
kim Stalinem na czele stworzy i
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Na fali zagfęblow sklei

Górnicze ognisko domowe
Jak się przed laty uczyły tony robotników zagł. gospodarstwa domowego
W  ub. środę ze stu d ia  sosnowieckie 

po red. K . ćw ie rk  wygłosił następu ją  
cą pogadankę:

dn ia  dw unastego m arca 1902 r na 
Niemcach, należących do W arszaw  
sldego Tow arzystw a K opalń  W ęgla, 
ksiądz proboszcz z Golonoga dokonał 
uroczystego aktu  poświęcesia nowego

budynku szkolnego W7 budynku tym  
obok szkoły początkow ej znalazła też 
pom ieszczenie szkoła gospodarstw a 
domowego dla dziewcząt. W ypadek 
zupełnie na  owe czasy niezwykły, ba, 
więcej, jedyny  w ówczesnych w a ru n -  
kaeh oświatowych.

Jedna taka szkoła
Należy bowiem wiedzieć, że byki to 

w owe czasy p ierw sza przy zakładzie 
przem ysłow ym  szkoła gospodarstw a 
domowego dla córek robotniczych t ie  
ty lko w Zagłębiu, nie tylko w ówcze­
snym  K rólestw ie K ongresowym , ale 
naw et w całym  olbrzym im  im perium  
rosyjskim . Założycielem tej szkol." i

je j rozum nym  opiekunem  był ówczes 
sny dyrek tor W arszaw skiego Tow a 
rzystw a. S trassburger. Uczono w lej 
szkole gotow ania potraw , szycia i p ra  
sowańia. Zakres nauki był raczej 
skrom ny, ale pożytek społeczny nie 
w ątp liw ie duży.

jak i tam  zaduch panował. Copraw da 
na to zło był sposób, nie podobał się 
on jednak  .prom otorow i nauk i gospo 
darstw a domowego w Zagłębiu, be da 
je  gospodyniom  domu tak ą  oto prze 
strogę. — Rozpowszechnione jw t 
mniemanie, że zepsute pow ietrze moż 
na  popraw ić przez nakadzenie. A* nil- 
m anie tak ie  je s t błędne, przez kadze­
nie bowiem pow ietrze robi się tylko

jeszcze gorszem. — Napom nienie, aby 
nie nakadzać m ieszkań, jest już dziś 
napraw dę nieaktualne, jak  zresztą i 
cała książeczka, k tó re j au to r uczy, 
kobiety zwykłych spraw  domu w sp,» 
sób tak  żarliw y, że m u to praw dziw y 
zaszczyt przynosi. Cza8y się zm ieniły 
i dziś już się m ieszkań nie nakadzu. 
ani się dobrowolnie nie syp ia  bok -ta 
da królików.

Czem się odżywiać

Wzorowa żona robotnika
Założyciel szkoły pom yślał me 

tylko o budynku szkolnym, o w ykła­
dowczyni, ale naw et o specjalnym  po 
dręi zni ku do nauki gospodarstw a do 
mowego. W łasnym  tedy sum ptem  wy 
dał w D ąbrowie Górniczej książeczkę 
pod ty tułem  „W zorowa zona robotni­
ka". Pod ozdobnymi litera tam i ty tu łu  
jes t na okładce jeszcze i w zruszający 
obrazek, przedstaw iający  kobiet ; z 
robótką w ręku i dziecko, które na 
kolanach m atk i rozłożyło książkę i

czyta. A i sam a treść tego rzadkiego 
dziś dziełka jes t pe łna  zgoła o,cow 
skiej dbałości o czystość domowego «• 
gniska i o czystość m ieszkanek robot 
niezych, o wpojenie w w ychow anki 
cnoty oszczędzania i miłości rodziny. 
Książeczka, przełożona z niem ieckie­
go, ale dostosowana do warunków  by 
tow ania górnika zagłębiowskiego da 
je  niemało ciekawych szczegółów <• 
życiu rodzin robotniczych, o losie żo­
ny górn ika z przed kilkudzieięciu laty

Próżniacze życie
Była wtedy moda mówienia o nie 

uierobieniu żon robotników. K orc ąc >11 

dent pism a, k tó re  zamieściło przed 35 
la ty  spraw ozdanie z uroczystości pa 
. więcenia szkoły gospodarstw a demo 
wego, zachw alając ją, zw raca uwagę 
na próżniacze — dosłownie — nnwv 
knienia kobiet tutejszych. Gdy mąz 
pracow ał po kilkanaście godzin na do 
bę, a żona zajm ow ała się ty lko swoim 
skrom niutkim , nieskomplikowany m 
i. as .-Malarstwem domowym, to m g ło  

to je j  życie wydawać próżniacze 
Y\yi .awąfo 3ję ono takim  jeszcze z in 
. a„0 powodu. Osiedla zagłębiowskie 
v ■:-dly jeszcze w owe czasy try b  życia 
wiejski, żony robotników też ściśle U 
ły związane węzłami rodzinnymi ze 
wsią, z jej ciężką pracą w polu i >hej 
ściu gospodarskim , gdzie zajęcia ko­
biece bardziej są odpowiedzialne, trud

niejsze, surowsze, w ym agające więk­
szego nakładu sił, niż przy  kuchence w 
m ieszkanku robotniczym . Na wsi prn 
ca kobiet w izbie była tylko n a jła t­
wiejszym  do wykonania fragm entem  
całodziennego trudu  A tu przy kopalni 
czy fabryce nic tylko w łaśnie ten obia 
dek na kuchence, ty lko zm ywanie pa 
ru  talerzy, tylko upran ie  kilku 8 /tuk 
bielizny. Więc spracow anym  matkom, 
k tóre przybyw ały do Zagłębia w od­
wiedziny do córek, w ydaw ało się to 
ich życie tu ta j próżniaczem. Opinio ta 
panow ała powszechnie. B yła ona mo­
że i słuszna, obce bowiem były jec zeze 
ówczesnym gosposiom spraw y racjo 
nalizacji gospodarstw a domowego, 
tak  bardzo absorbujące dzisiejsze pa 
nie domu zarówno wielopokojowego 
jak  i jednopokojowego rodziny robot 
niezej.

W alka z robactw em  i zaduchem
Ale już w roku 1902 tw órca pierw  

szej w Zagłębiu szkoły gospodarstw a 
domowego wiele zdziałał, by podnieść 
znaczenie p racy  domowej kobiet. W a 
runki, w których się ta p raca  odbywa 
ła, były okropne. Dow iadujem y się i 
nich z rad, które udziela swym zagłę 
biowskim czytelnikom  au to r dziełka 
pod ty tułem  „W zorowa żona rob Pmi- 
ka". — Aby uniknąć — pisze on — 
zawleczenia i rozm nożenia się ro b a­
ctwa, nie trzeba trzym ać w m ieszka­
niach kur, królików i innych zwierząt 
Ten zły zwyczaj, który spotykam y w 
domach robotników, powinien być u- 
sunięty, bo inaczej m ieszkanie me 
może być czyste i miłe. — Z n iew ątpu  
wie pożytecznej tej rady  dowiaduje 
my się, że przed p a ru  dziesiątkam i 
ła t w m ieszkankach górników zagłę-

biowskioh i robotników fabrycznych 
obok ludzi m iały też pomieszczenie 
nie tylko kury i króliki, ale i inne 
zwierzęta. N ietrudno sftbie wyobrazić,

A  może panie  domu, słuchające tej 
pogadanki, ciekawe są, jak ie  tez w 
tam tym  pierw szym  w Zagłębiu po ­
ważnym  ustosunkow aniu się do spraw7 
gospodarstw a domowego znalazło roz 
wiązanie zagadnienie odżyw iania -się. 
Zagadnienie to najw ięcej zajm owało 
m iejsca w nauce gospodarstw a domo­
wego. Tu też znajdujem y n a jch a iah te  
rystyczniejszy rys bytow ania kobiety 
w domu robotniczym  dawnego Zagłę­
bia. K iedy jest m owa o mężczyźnie, to 
zagłębiowski wychowawca uczy kobie 
te, jak  m a ona postępować, by go od 
ciągnąć od tracen ia  pieniędzy w k a r ­

czmach, przyczem  mężczyzna p rzedsta  
w iony je s t jako  u tracjusz, kiedy zaś 
je s t mowa o kobiecie jako  gosp-ul/nt 
domu, dysponującą zarobkiem  męż >w 
skim, nauczyciel p rzestrzegał ją  
przed skąpstw em . Pow iada on w ; •- 
dręczniku, że rozsądna gospodyni, dba 
ła  o zdrowie swych najbliższych nie 
będzie ich przez oszczędności karm  ła  
w yłącznie kartoflam i, kapustą , chi o 
hem i złą kawą, ale postara  się o poży 
wuenie posilne choć niekosztowne. 
A utor podręcznika nic jeszcze nie Awe 
dział o w itom inach, a mimo to z ileca 
spoży\A’anie przede Avszystkim jarzyn .

Skarb uczuć podniosłych
Tak to, proszę państw a, już trzy 

dzieśei pięć la t tem u m yślano w Zagłę 
biu o celowość aa7 lekceważonej p-zez 
mężczyznę pracy kobiet, k tóre w niej 
kierowały się raczej sercem niż naby 
tą  um iejętnością. Jakże  bo bez serca 
mogła proAvadzic gospodarstw o owa 
pani górniczego domu, kiedy m usiała 
zryAvac się przed świtem , aby mężowi 
do roboty przysposobić dovie kromki 
chleba ze szmalcem i butelkę kawy, 
kiedy m usiała go ucałować na odchod 
nym  i westchnąć do Bogarodzicy by 
powrócił cało z podziemi kopalnia­
nych. P raw ie  wszystko czego uczono 
żonę albo córkę górnika w pierw-,ryęii 
latach  naszego wieku nie nadaje - ę 
już dziś do nauki, w szystkie praw dy, 
zalecane przez roztropnego wychow a 
A v c ę  gospodyń robotniczych są już 
anachronizm em , inne są dziś w aru..ki 
higieniczne, inaczej się p ierze hieliz 
nę, inaczej p :elęgnuje dzieci, inaczej 
prowadzi rachunki AvvdatkÓAV domo 
wyeli. Jednak  ty lko praw da, k tórą 
głosi zagłębiowski autor, podręcznika 
dla żon, była i jest niezm ienna, zaw 
sze ak tualna. Oto ona: J e s t  rzeczą nie 
w ątp liw a - -  czytam y w podręczniku— 
że a v  najuboższej naw et domowe: za
grodzie znaleźć można pomyśiimść 
cnotę i szczęście, jeśli je j przewód/,i 
n iew iasta cnotliw a, Dogodna- oszczed 
na i m iłująca porządek. J e s t  om. dla

GARNITURY

Do golenia
m ydło

peudzle
brzytwy

nożyki
najkorzystn iej zakupisz w  Fabr. 
Składzie „A D A 1' M odrzejowska 30

(Plale Rozwoju

2 0 0 0  g ó rn ik ó w
md w yjechać jeszcze

W najbliższym  czasie do kopalni 
belgijskich, ma wyjechać z Zagłębia 
drugi tran sp o rt górników

w liczbie 2.011(1 osób.
,W spraAvie tej odbyw ają się oboe-

po lsk ich
do Belgii

odpowiedniemi Aria­nie rozmowy z 
dzami-

które są w  stadium końeowem
Rozpoczęcia rek ru tac ji spodziewa 

ne jest około 15 bm.

Będzin domaga się wiaduktu
Blisko 16 tys„ osćb  p r z e c e d z i  przez przejazd

Zarząd m. Będzina czynił swego 
czasu s ta ran ia , aby n a  przejezdzie 
kolejowym  (obecnie odbyw a się tam  
ruch tylko pieszy) znajdu jącym  się 
vis a vis koszar wybudoAvać w iadukt. 
W  projekcie było, aby ten  w iadukt 
przerzucić nad torem  kolejowym. 
Ś pra icą  tą  początkoAvo zainteresow ały 
się władze kolejoAve oraz w zw upku  
z tym  przeprow adzały na przejeździć 
specjalne obliczenia ruchu  pieszego.

Po n iejak im  czasiespraw a ta  po ­
szła w zapom nienie i p rzejazd  ten jes t

istną udręką dla m ieszkańców Będzi 
na. Często bowiem zdarza się, że prze 
chodnic spieszący do pracy zmuszeni 
są na przejeździć czekać po 10 do 15 
m inut zanim  przejdzie tam tędy  długi 
n ieraz b. długi pociąg toA\7arow y.

Może by tak  zarząd m iasta  wzno­
wił s ta ran ia  o budoAvę w iaduktu.

J a k  już w yżej A vspom nieliśm y , to 
w ładze kolejowe przeproAvadzały na 
przejeździe obliczeni;; ruchu pieszego.

Otóż obliczenia te wykazały, że w 
czase 24 godzin przez przejazd ten

m ęża skarbem  uczuć podniosłych 
przytu łk iem  w burzach żywota, osłodą 
po pracy, pociechą a v  nieszczęściu du 
m ą w szczęściu i radością we ivszy 
stkich okolicznościach.

K. Ćwierk.

DRZAZG I.

Tam, gdzie nocował 
Napoleon

Wczoraj przejeżdżaliśmy p rzy  pud 
kowo przez Siewierz. Na rynka  lego 
starożytnego miasta zwróciła naszą a 
wagą przer żbka jednego z domów, io 
iv nas wywołało zrozumiały protest.

Dom, o którym mowa, miał niezwy  
k?c wysoki, chat a l te rys tyczny  dacia 
odróżniający go od innych domów. 
Dach ten jest obecnie w połowie zon 
rzony, a właściciel domu nadbudowuje  
piętro■ Może to jest  i pr antyczne, ale 
przecież traci na tym  liisloryczność 
pięknego i ciekawego zc względu na 
swą przeszłość Siewierza

W  domu, k tóry obecnie ulega prze 
idhce, miał pono nocować podczas wu  
praw y moskiewskiej sam Napoleon i 
Bonaparte. Choćby już z tego względu  
należało uszanować budynek który  
ma niezwykłą przeszłość .

Domagamy się wyjaśnienia, kio  
pozwolił i kto jest odpowiedzialny za 
w  przekreśleni'', jednego niecodzicn 
nych momentów bardzo interesującej 
przeszłości Siewierza, stolicy Ksią 
siwa, w którego granicach znajdoweto  
się i bliskie naszemu serca Zagłębia 
Dab> ows^ic.

głośniku
P IE Ś N I CY G A ŃSK IE BR A H M SA .
Wielki kompozytor symfouij, kwa to 

lów, koncertów itp. Jan Brahms i ni ero 
sowal się żywo muzycznym folki 3rem. 
Znane są powszechnie tip_ jego „Tańce 
węgierskie11. Natomiast do mniej zna 
nych należą „Pieśni cygańskie4' na 4 
glosy z towarzyszeniem fortepianu. 
Utwór ten usłyszą radiosłuchacze w «u 
dycji radiowej, transmitowanej z Wilna 
dziś o godz 1615 w wykonatnu Podwój 
nego Kwartetu Wokalnego „Pro Arie1' 
pod kier. A. Ludwika.

przeszło 15.700 osób oraz przejechało * 
górą stu rowerzystów i 70 wózków.

A więc powyższe obliczenia mówią 
sam e za siebie.

jr-o
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Spieszcie z pomocą powodzianom
Odezwa PCK. w Sosnowcu

W dniach  22 — 24 m aja  1937 r. tereny 
iicw iatów : okuskiego, miechowskiego, piń 
czowskiego, jędzrejow skiego i krakow suie 
t o  zostały naw iedzone gw ałtow ną naw al 
incą gradow ą i powodzią. W iadom o już 
wszystkim ,że rozm iary klęsk, tej s trasz  
■tej żywiołowej ka tastro fy  przypom inają  
l\ w o  traged ię  powodzi m ałopolskiej z 
mku 1931.

Oużo o fia r w ludziach, setk i domów 
zburzonych, zniszczone zasiew y, pozaum 

lane, drogi zniszczono drzewa polam ano 
indnośe pozbawiona dachu i chicha

— Oto sm utne skutki strasznego żywio 
tu. Zniszczeniu uległo kilkadziesiąt tysię 
»y hektarów  urodzajnej ziemi, s tra ty  są 
szacowane na k ilkanaście miiionów. Na 
pierwszą wiadomość o ka tastro fie  po-.pie 
szyły z pomocą oddziały D rużyn ra t. 
sau. i S ióstr Polskiego Czerwonego K rzy 
ca. dbając, o dożyw ianie głodnych i o 
stan  san ita rn y  na  terenach nawiedzonych 
nieszczęściem. W pow iatach W ojewódz 
twa K ieleckiego i K rakowskiego, obją 
tych powodzią, pow stały K om itety  pomo 
ry powodzianom  działających w oparciu c 
ipołeczeństwo, oraz insty tucje  publiczne 

p ryw atne  danych powiatów .Pomoo R zą 
lu d la  o fiar k a ta s tro ty  jest także i lina 
nowiem przeznaczono dotacje pieniężne 
i i a  akcje siewną. DzN po dokładnym  obli 
izeniu s tra t i po ukończeniu akcji pierw  
-.zej, doraźnej pomocy — 
trzeba sebio zdać spraw ę, ż<* pomimo ży 
riowej ofiarności ludności powiatów dot 
kniętych, oraz rów nolegle z pomocą ze 
strony R ządu, konieczna jest pomoc spo 

łeczcństwa całej Polski, 
ażeby ukoronow aćdoraźną akcję pierw­
szej pomocy szynkiem  podjęciem  dalszych 
celowych i na  szeroką skalę środków, 
gdyż ugruntow ać trzeba byt ludności na 
w odzonych  terenów. N iezbędną jest dal 
sza pomoc żywnościowa, san itarna , j a 15 
rów nież niezbędne jost zaopatrzenie lud 
n o sc i  w bieliznę i odzież, nadbudow ą do 
mow i w arsztatów  pracy, dosarczyć trze 
bp ofiary  pieniężne

W Sonsowcu, jak i Zagębiu .sąsiadują 
cym z powiatami dotkniętymi, podjął ini 
c ja ty  we odpowiedniej akcji społecznej 
Zaząd Oddizalu PCK. w Sosnowcu, wzy 
v a ją c  do sk ładania  ofiar w gotówce 1 
naturze.

W yniki dotychczasowej zbiórki są sla 
bo i dlatego ponownie apelujem y do spo 
leczeństwa zagłębiowskiego .ażeby w  ^ro 
zum ieniu s tra t  i szkód poniesionycn 
przez najbliższych braci ,nie szczędziła im 
serca, aby w m iarę  sił i środków ofia 
row ała tyle. ile odpow iara pcczuciu oho 
w iązku obyw atelskiego

Zarząd ddzialu PCK . organ izu je  na 
najbliższą niedzielę dn. 13.fi br., zbiokę uli 
czną na powyższy ceł

s k r z y n k a  d o  l i s t ó w .

Kochany „Expresie“
N a w ąziutkim  moście nadbrzoż 

iiym obok firm y .-Hulczyński'* w Su 
suoweu, całym i dniam i w bezczelny 
sposób odbyw ają się zaczepki przeci 
s ta jących  się spie-z.-,cyoh do szkoły 
uczenie, przez tłum y kąpiących się, 
ohydnie roznegliżowanych wyrostków

D opraw dy na wskroś nowoczesna 
jest obojętność odpowiednich czynni­
ków na ’tego rodzaju w ybryki nagu­
sów i dalsze tolerowanie tych t r e p j  
żąiąr.yeb  w tym m iejscu publicznych' 
w yt i$pivV należało by chyba uważać 
za nowoczesny pj ogram wychów aw 
cr.y narodu.

Czytelnik

Władze OZN.
w Dobrowie

W, Dąbrowic ma się odbyć w najbliż  
szy^h dniach organizacyjne zebranie O. 
Z . N. J a k  się dow iaduje*#/ to przewodni 
ęzącym O. Z. N. m a być m ianow any  ‘ p. 
A ntoni Kałkow ski. Ponadto w skład obo 
zu m a ją  wejść p. p.; J ,  Berbeeka iriż. 
M arczewski, dyr. Wole.iko prof. W Kuź 
m ak, J .  P ałuck ie  wicz prezes stow. kup 
eów, W . W oźniak przedst. tow. rzem ie ń ni 
czego i di*W robotnicy

Do różnych in sty tu ry j publicanych 
oraz firm  p ryw atnych  czesłano listy  o fiar 
i prosim y o ofiary w gotówce i naturze. 
Zebrane pieniądze pienim y przekazać na 
konto nr. 68223. O fiary  w natu rze  prosim y 
składać w biurze oddziału FCK., Sosno 
wiec, ul •> M aja 1C (Dworzec kolejowy).

5-ietni chłopiec
zagrodę swego

,W Racław icach olkuskich wybuchł 
w dn. 9 hm. pożar w zabudowaniach 
F ranciszka K alety .
W  czasie pożaru  m ieszkańcy don.u i 
sąsiedzi byli w polu, wskutek czego ca 
łe gospodarstw o K alety  
spaliło się doszczętnie ivr&z z in wenta

Nagły zgon dróżnika
na przefcźdzfe kolejowym koło Niwki

46-letni Józef Bożyk, zam ieszkały 
w Dańdówce przy  ul. 11 listopada '.'.i 
zatrudniony był przy obsłudze prze­
jazdu kolejowego obok wsi Bobrek 
gm. Niwka, należącego do gw arectw a 
hr. R enard.

W  chwili gdy m iał przechodzić pn 
ciąg Bożyk chciał zamknąć przejazd  

W  ty m  momencie dróżnik zachwiał

się. z jękiem upadł na ziemię i po kil 
ku minutach życie zakończył.

W ezwany na m iejsce w ypadku le­
karz stw ierdził, że śmierć nastąp iła  
w skutek udaru  serca

Zwłoki Bożyka przewieziono <)o 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej w 
Sosnowcu.

puścił z dymem
ojca i sąsiada

rzem żywym i martwym.
Z płonącej izby w osta tn ie j chwili 

w yratow ano dziecko K alety^  ora* 
zniedołężnialego starca, ojca K u 'ety  

Staruszek jednak doznał tak cięż ­
kich poparzeń, że zaraz zmarł.
Ogień 7 zabudowań K ale ty  p-zo- 

niósł się na sąsiednie zabudov/arda 
A ndrzeja Skotnicznego. Dom w raz z 
zabudowaniam i gospodarczym i .Skot­
nicznego poszedł z dymem.

Ogień zaprószył 5-cio letni syn Ka 
łety, który bawił stę ogniem obok 
stodoły-.

DRZWI i OKNA

Śmierć pod kołami pociągu
Samobójstwo 19-Ietniej dziewczyny

N a linii kolejowej Sławków - -  
Strzem ieszyce na ‘288 kim. znaleziono 

zmasakrowane zwłoki młodej 
dziewczyny.

J a k  ustalono były to zwłoki 19-!et 
niej K azim iery Dyńcówny, zam ieszka 
łej w Strzem ieszycach przy ul. A leja

Nr. 10.
Byńcómna popełniła samobójstwo, 

rzucając się pod koła przejeżdżające­
go pociągu osobow ego.

Przyczyna rozpaczliwego kroku 
młodej dziewczyny nie zostało na ra  - 
zie ustalona.

Już w nadchodzącą niedzielę
rozpoczniemy druk sznsacyinej kryminalnej 
p o w i e ś c i  g ło śn e g o  pisarza angiehkiego

E. Phiilipsa Oppenheima
pod fascynującym  tytułem :

KUSZĄCE OCZY
ZBR00NIARKI

Powieść tę przenoszącą czy te ln ika  w tajem nice 
św ia ta  przestępczego L ondynu i P a ry ża  czyta się 
z zapartym  tchem, fabuła bowiem jes t niezwy kle 
in teresu jąca i pełna scen do głębi w strząsających.

:‘$P , £  £ i ’i:A; jjra 
•1'?  ‘

Wiadomości bieżące
Piątek

Czerw.

Dziś: Barnaby 
Jutro: Jana, Onufr. 
Wschód słońca: 3,14 
Zachód słońca' 19.59

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś, o gstdz 20 39 T eatr M iej-Id z Stf) 
snowoa g ra  na S a tu rn ie  w sali k iubu a r  
cyzabaw ną komedię m uzyczną p. t. „Ciot 
k a  Karola** z udziałem  najpopu larn ie j 
sego a r ty s ty  film ow ego E ugeniusza Bodo 
w otoczeniu pp. Anusiaków ny, Arciszew­
skiej, Jasnorzew skiej Liebckówny, Corno 
bisa, Fuldego, K ostrzyńskiego, N aw rockie 
go i inni_

*  *  *

W  sobotę i w niedzielę nieodwotaln-'e 
ostatn ie trzy  wys-ępy Eugeniusza Bodo 
•Wobec niebyw ałego pow qdzenia jak im  
cieszą się w ystępy znakom itego a rty sty  
E. Bodo w arcyząbaw nej komedii muzycz 
ncj p. t. „Ciotka Karola*', udało się dy­
rekcji to&Łra płuwdiuiyó gościn* ulubień 
ca publiczności n ieste ty  ty lko na  przeciąg 
d-c och dni, w których odbędą się trzy 
przeds ,t.w ionia. Będą tu bezwzględnie 
osta tn ie  w ystępy E. Bodo, gdyż w ponie 
działek przystępuje  on do rea lizac ji swe 
go nowego film u w W arszawie.

B ilety do nabycia w firm ie  W. Cze 
chowski .

KINA W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE  — J a k  wam się podoba? 
PA L A C E  — U piór na sprzedaż i

Sto pociech
E D E N : — M anew ry miłosne i Czło­
wiek Lew
R IA L T O  — Zapom niane tw arze

-  GRUPOWE ULGI KOLEJOWE 
DLA ORGANIZACYJ SPOŁECZNYCH.
W, związku ze wzmżonym ruchem  tu ry s ty  
cznym w yjaśnić należy, że wszelkie- orga 
n izacje społeczne praw nie działające wy 
stępować mogą o ulgę kolejow ą dla grup 
organizow anych przez siebip złożonych 
conajm niej z 15 osób

U lga przyznaw ana je s t każdorazowo 
przez podanią. i wynosi ona od 60 o«ób 
5!) pi* zbitki.

-  WYCIECZKI -  MAJÓWKI Zwiń 
zek b. ochotników a rm ii polskiej z la t 
191-5—1921 oddział w Sosnowcu organizm 
ja  szwrog wycieczek —majówek do. Pol 
sk itj Szw ajcarii, Porąbki nad Solą, 
Okradzionowa. Czerny i w Nieznane. — 
Wycieczki odbywać się będą w m iesią 
cacli letnich ooeząwszy od 29 czerwca b r 
— W wycieczkach mogą b rać  udział 
członkowie z rodzicami i sym patycy 
Związki'!. In form aoyj udziela i zapisy 
przy jm uje sek re ta ria t Zwązku we wtorki 
i p ią tk i — Dom społeczny — pokój Nr. 
29.

malujcie białym
401
E h ALOIDm

MOBILES
M A JIE P S Z Y  W YRÓ B KRAJOWY

-  KAMIENIEM W GŁOWĘ. Onegda 
z nieustalonych bliżej narazie przyczyn 
zostął pobity  do krw i kam ieniem  robot 
n :k kp. „Saturn**, W ładysław  Źugn.i r. 
Czeladzi żugano\y>, w racającem u z pracy  
n iejaki Ciuk niespodziew anie rcwi.it ka 
tuleniem giowę.

Rannego roootnika opatrzono w szpita 
lu czciaOzkim.

Na podstaw ie tow arzyszących zajściu 
okoiicznosci można wnioskować że Żugaj 
padł o fiarą  pomyłki, gdyż Ciuk wziął s » 
za kogo innego .

— POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ 
W DĄBROWIE. Dziś o godz. 7 
wieczorem odbędzie się posiedzenie rady 
m iejskiej w Dąbrowie.

Porządek obrad zapow iada: W |r> w a
dzenie w sk ład  czonków rady  p. W lady 
sław y Cieplakowej, jako radnej n a  m iej 
sic  śp. W acław a Suwały, uchw alenie po 
życzki m ateria łow ej z funduszu p iacy  w 
wysokości 144 945 złotych — (I uchwało 
z Funduszu P racy  w wysokości 23.900 zł. 
nie), uchw alenie pożyczki m ateriałow ej 
(I uchwalenie), uchw alenie pożyczki lim  
bardow ej w wysokości 46.009 zł. na zas’le 
nie K asy  m iejskiej, przyjęcie do w-iado 
m o-ci umowy dotacyjnej na rok hudże 
Iowy 1937—38. w sum ie zł. 100.009. Usio 
sunkow anie się B ady M iejskiej do uch 
wał Związku m iast polskich, powziętych 
na  zjeździe w dniach 26 i 27 kw ietnia rb 
w W arszawie, udzielenie urlopu wvpo 
czynkowego Prezydentowi m iasta  i “kła 
dan ia  do prezydium  wniosków in terepe  
łacy j przez pp. radnych

-  ZNALEZIENIE ZWŁOK NOV. O 
RO D K A  Na polach g w arectw a iir. Ro 
nard  w Sosnowcu przy ul KlimonUnw 
sińcj znaleziono zwłoki noworodka płci 
żeńskiej, ow inięte w białą szmatę. Z -do 
ki umieszczono w kostnicy szpitala miej 
skiego.

-  KOMENDA PLACÓWKI ZWIĄZ 
KU PEOWIAKÓW W SOSNOWCU
urządza dla swych członków w  dniu 12 
bm o godzinie 16—ej na boisku W .F, i P. 
W  i.rzy ul. A leja, s trzelan ie  o odznakę 
strzelecką Kom enda wzywa wszystkich 
peowiaków do wzięcia licznego udziału 
w strzelan iu

Nieuczciwy woźny
SPRZENIEW IERZYŁ 2.80II zł

Polic ja  zatrzym ała 34—letniego P e n  
ryka  K om anickiego, woźnego walczownl 
h r. R enard  w Sosnowcu, k tóry  z d e fra ’ to 
wał 2000 zł.

K om anickiego w dniu wczorajszym 
przekazano władzom sądowym.
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Właściciel majątku zastrzelił dzierżawcą
Nieustalona przyczyna morderstwa

W dn. 9 bm. na polu m ajątku Czu 
szów, gm. Pałecznica pow. miechow­
skiego. został zastrzelony z brom rny 
śliwskiej dzierżawca, tego majątku. 
W ładysław Jungowski przez właści­
ciela m ajątku, A leksandra Światopol-

Zawadzkiego.
Jungowski otrzymał śmierteii ą ra 

nę w okolice serca.
Tło zabójstwa narazie nie ustalone 
Zabójca sam oddał się w ręce po­

licji.

Znany złodziej zagłębiowski
skazany na 9 miesięcy więzienia

Przed sądem grodzkim w Sosnow­
cu odpowiadał znany złodziej S tani­
sław Wierzchowski.

Swego czasu Wierzchowski wraz 
ze swym kolegą ,.po fachu“ dostał się 
do jednego z mieszkań przy ul. Aleja 
w Sosnowcu.

W7 czasie gdy złodzieje rozpoczęli 
gospodarkę nadszedł właściciel miesz 
kania, który widząc nieproszonych go 
ści,
porwał za siekierę i uderzył nią Wierz 

chowskiego. Drugi złodziej zdołał 
umknąć.

Rannego .Wierzchowskiego prze 
wieziono do szpitala miejskiego, na 
Pekinie.

Zuchwały złodziej podleczywszy 
się troehę zdołał uciec ze szpitala.

Dopiero po pewnym czasie dostał 
się w ręce policji. W toku dochodzenia 
ustalono, że Wierzchowski był spraw 
oą kradzieży u nauczycielki Jociłow 
skiej w Kielcach.

Po ujęciu w Sosnowcu przekazano 
go więc policji w Kielcach.

Na rozprawę w Sosnow cu W ierz- 
chowski przybył w asyście pol/cjau 
tów.

Po przeprowadzeniu rozprawy 
Wierzchowski skazany został na 9 
miesięcy więzienia. Ponadto oczekuje 
go jeszcze rozprawa w  sądzie kiele 
ckini.

Ukradł pieniądze koledze
i dostał za to 8 miesięcy więzienia

Grubego nietaktu i przewinienia wo 
beo gościnności dopuścił się mieszkaniec 
Będzina Władysław Muszyński.

Muszyński przyszedłszy do swego ko 
legi Stanisław a Kozaka (Będzin) Mała
cbowskiego 10), podpatrzył gdzie Kozak 
przechowuje pieniądze, skradł mu kilka.

dziesiąt złotych, po czym opuścił gościnne 
progi kolegi — po angielsku. Nieetyczny 
czjui Muszyńskiego był przedmio'em 
rozważań przez Sąd Okręgowy w Sosnow 
cu, do którego dodaila skarga Kozaka.

Muszyński skazany został na osiem 
miesięcy więzienia.

Zawarcie umowy
W Fi UMIE „ET,I ES"

Wczoraj została zaw arta umowa w 
fiim ie „Elics w Będzinie. Robotnicy 
uzyskali 5 proc podwyżki płac. Fodwyż 
ka obowiązuje od dm a t czerwca. Zazna 
czyć należy,, że od dnia 20 czarwca ub r 
■robotnicy uzyskali łącznie od 35 do 10 
jiico. podwyżki Z ram ienia , związku 
Z.Z.Z. udział w pertrakcjach brał 
sekretarz Litwornia i delegacji.

Nieletni chłopcy
d o k o n y w a l i  k r a d z ie ż y  

W GRODŻCU
Przed sądem grodzkim w  Czeladzi odpo 

wiaJali 16 letni M arian 1'aiiga z Grodzca 
(Konopnickiej 11) i jego rówieśnik Tacie 
■usz Wit Legoński zam. również przy ul. 
Konopnickiej 11 w Grodźcu oskarżeni o 
i łamanie do komórki p. St, Nasicki i kra 
dzież gołębia wart. 2 zł. ‘ Młodocianych 
włamywaczy sąd skazał na umieszczenie 
w zakładzie poprawczym dla nieletnich

zawieszeniem wykonania kary  na 2 la 
'a, przy czym na ten okres czasu oddał 
ich odpowiedziany dozór rodziców.

W drugiej rozprawie Legomski olrzy 
mał podobny wym iar kary za włamanie 
i kradzież 2 królików wart. 20 zł p. Zofii 
Wietrakowej z Grodzca.

Komitet oomocv powodzianom
W DĄBROWIE.

W związku, z ostatnią klęską poąo  
dzi i gradobicia, którą zostali dotknięci 
mieszkańcy powiatów: jędrzejowskiego, 
olkuskiego, miechowskiego, pinezowMu 
g, sandmierskiego, i stopnickiego. — 
utworzyły się na terenie naszego woje 
wodztwa we wszystkich miastach Komito 
ty  ceiem przyjścia z pomocą ofiarom po 
wodzi

Organizacyjne posiedzenie komitetu 
pomocy ofiarom pow. i gradbicia w Dą 
bro.wie odbądze siq dnia 14 lim. godz. 
19 w sali posiedzeń rady miejskiej.

Komitet zajmie się zorganizowaniem 
jednotygodniowej akcji zbiórkowej na 
i  zeoz powodzian

Za pr?em*cane karty
DWA TYGODNIE ARESZTU

•W pokątnej sprzedaży podejrzani o 
jsobnicy oferują w Zagłębiu zapalniczki, 
karty  do gry  i t. p. których kupna ze 
względu na nielegalne ich pochodzenie i 
w związku z tym grożącą karą, należy 
*i<i wystrzegać

Przed Sądom Okręgowym w Soscnow 
cu odpowiadał mieszkaniec Gniazdowa,, 
powiatu zawierciańskiego Antoni Wal en t 
kowski, u którego znaleziono karty  d-' 
gry pochodzenia niemieckiego.

Sąd wymierzył mu grzywnę i dwa ty 
godnie bezwglądnego aresztu:

 OQO------

Przed dniem sp t td z  e iczaśo i
W MYSZKOWIE.

W, związku z nadchodzącym Dniem 
Spółdzielczości w dniu 13 czerwca rb. w 
Myszkowie z inicjatywy Zarządu r'pół

uziełczości „Zjednoczenie" został nćworzo 
uy Komitet „Dnia S p ó łd z ie lc z o ś c iw  
skład którego weszii pp.: Dudziński Wic 
dzamierz jako przewodniczący, i. nil Les 
kier. R, jako wice przewodniczący, Fiot 
P ietrzak jako sekretarz oraz członkowie 
Szmydtowa Maria, liachocki Kazimierz 
H rrpik Stanisław, Tyl Józef, Szlązak 
Aleksander, Zasada Marian, Hibner Leo 

pd, Półtorak Władysław, Nakńwki An 
toni. Florczyk Bolesław, K abała Józef i 
Grygiel Stefan.

Utworzony Komitet opracował p o 
gram obchodu uroczystości w Myszko 
wie na który złożą się o godzin’e 3 15 
zbiórka przed sklepem nr. 4 w Mi jar/o  v ie  
wszysctkieh organizacji, zaproszonych 
gości członków spółdzielni dzieci szkol 
nych i obywateii, następnie uformuje siq 

pochód skąd wymarsz do kościoła na na 
bożeństwo. Po skończonym nabożeństwie 
pochód udaje sic na płac Spółdzielni przy 
ulicy 1 M aja gdzie o godzinie 10.30 nastą 
pi poświecenie nowowybudowanej piek-ir 
ni siiółdzielczej i zabudowań spóluzicl 
czych po czym po przemówieniach nastą 
pi rozwiązanie pochodu.

Po skończonych uroczystościach przed

południowych o godzinie 14 w parku na 
Po hulance odbędzie J e  zabawa Spollziel 
cza z wielu urozmaiceniem! ną k tjro j 
dizeci członków spoidzicini otzymają na 
zabawie paczki z łakociami.

Poneważ Pobul a rk a  oddalona jest 
od Myszkowa o 3 kim Km itet zoiganizo 
wał dojazd furmankami na miejsce zahu 
wy z placu Piearaekiego w Myszkowie 
za opłatą 15 groszy od osoby.

Z OLKUSZA.

(o) OKRADZENIE SKLEPU. W Giku 
-,zu przy ul. 3 maja odegdajszej nocy 
okradziono sklep z wódkami Olejarczyka 
Strasy wynoszą ok. 700 zł.

(o) ZŁODZIEJE W PAŁACU P1E PO 
TOĆ KIEGO. Onegd ajszej nocy  nieznani 
sprawcy dostali się do pałacu hr. Wład. 
Fotockiego w Piotrkowicach Małych, 
pow. miechowskiego, skąd skradli h iłu  
terię, garderobą, bielzną i t.p. ogólnej 
,v art. przeszło 5 tys, zł.

Oprócz tego łupem złodziei padiy róż 
ne dokomenty rodzinne, testam ent hrabię 
go i weksle inblanco na ogólną sumą 
zl. 15 tys.

R A D I O
PilOGliAM OliULNOrOliSKl

Piątek 11 czerń ca.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zoiea~ 

6.18 Gimnastyką, i 66 Dziennik poranny. 
7.10. M uzjaa z płyt. i.15. Audycja ula pa 
borowycu. 7.65 Muzyka z płyt. &.00 Audy­
cja dla szkół. 11.50 Audycja dla szkól. 
11 57 Syguał czasu i Hejnał z Krakowa. 
12.05 Dziennik południowy. 12 15 PogaJaa 
ka dla młodzieży. 12.25 P łyty , la.45 Wiado 
mości gospodarcze 16.00 Rozmowa z ebo 
rymi. 16.15 Podwójno kwartety wokalne 
16 45 Nafta, nafta. 17.00 Koncert ork i ..„0 
Nasze drzewa. 18.10 Program  na jutro. 
1815 Płyty. IS.aO Pogadanka aktualna.
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Koncert 
rozrywkwy, 21.45 Kwadrans poetycki.
22.50 Wiadomości dziennika. 23.00 Pro 
gram y lokalne.

KATOWICE.
Piątek 11 czarwca.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 60S 
Chór Dana (płyty) 12.20 Życie ku! tu rai 
ne Śląska 12.25 P łyty  lo .O O  Koncert ży­
czeń. 13.15 P iyty  15.45 Wiadomości giei 
18.00 Skrzynka ogohia. 18 10 P rogiam  na 
jutro. 1815 Płyty. 1845 W iadom o’-"i .'.poj, 
towe. 22.00 Płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota 12 czerwca.

6.30 Pieśń poranna. 6.33 Gimnastyka.
6.50 Muizyka z płyt 7.00 Dziennik porań 
ny 7.10 Parą informacyj 7.S5 Muzyka * 
płyt gramofonowych 6.00 Audycja dla 
czkół. 11.57 Sygnał cza^u i hejnał z K ra­
kowa. 12.03 P łyty  gramofonowe. 15.40 
Dziennik południowy. 1225 Płyty. 15.45 
domości gospodarcze. 16.G0 1 my też urzą 
dzamy koncert. I8 60 Płjuy- 17.20 Recital 
śpiewaczy 17.50’ Osobliwości ziemi zaps 
mnianej dla turysiuw. 18 00 Nasz pro 
gram  118.15 Chór Dana. 1S.50 I  ogdanka_ 
aktualna. 19.00 Kawaicraowie ptqkuej 
Idalki. 19.40 Piogadanka aktualna 19.50 
laków za granicą 20.45 Dziennik wieczór 
Wiad. sportowo. 20.00 Audycja dla Po 
ny. 20 55 Wiad. rolnicze. 2110 Mała ork. 
21.45 Przegląd wydawnictw. 22.G0 Kon 
cert 22.50 Wiadomości dziennika. 23.00 
Program y lokalne. ___

(o) POŚW IĘCENIE STANDARD 
HARCERZY. W dn. 13 bm. odbędzie si«j 
w Olkuszu uroczyste poświęcenie sztanda 
ru hufca harcerzy pow. olkuskiego.

W ram ach uroczystości przewidziane 
są popisy drużyn i gromad zuchowych 
oraz ognisko harcerskie.

Honorowe przewdnictwo nad uroczy 
Jością  objął p starosta Brzostyński 

(o) NOWY ZARZĄD ODDZIAŁU L. 
M i K .  Na onegdajszym zebrań’u clku  
skiego oddz. L. M. i K. wybrano nowy 
zarząd w osobach: pp prof. Ryś — prs 
zes, rejent Swolkień — wice prezes, C ł  
Gawliński — sekretarz, B. Kuczma — 
skarbnik, O. Kurzepowa, Mikit.a, Wiktaro
imanM atiagum a mmmmm

Czytajcie 
Prenumeruje e
jed y n y  dem okra tyczny  n ieza leżny  
organ  woj. k ieleck iego

„ E x p r e s  Z a g ł ę b i
Prenum erata „Expresu Zagłębia"* 

z odnoszeniem do domu, lub przes"* 
pocztową kosztuje 2 zł. miesięcznie.

Tragedia „ostatniej młodości”
Czterdziestoletnia pani Galii T ite­

rova, mieszkała od dziesięciu lat w 
pięknym, nowocześnie urządzonym 
mieszkaniu na ul. Lacretelle w Pary­
żu. Żyła i na z dość znacznej r juty i 
należała do owych paryżanek, któ­
rych liczba zresztą coraz bardziej - i ; 
zmniejsz i, nie znających trosk o przy 
gzłość i mających zapewniony byt. 
Prowadziła spokojny tryb życia, była 
zawsze wesoła i zadowolona. Należała 
do typu 'drowych, rozumnych kobiet, 
ktńre znoszą. swój ,,niebezpieczny 
wiek" wesoło i filozoficznie. J idyną  
rzecz, jaką można było je j zarz ,eić 
było to, że zaglądało dość często do 
sąsiednich kawiarni i w ypijała tam 
J i łka szklanek „aperitivu“ —* wina 
Jub koniaku. Czyniła to jednak zaw ­
sze z umi irkowaniem i bynajmniej 
nie możno jej było nazwTać pijaczką 

Niedawno znaleziono kobietę tę 
m artwą w mieszkaniu. Na stole -• do 
do połowy pusta flaszka kon iak i. Po­
czątkowo myślano, że Dani Titerova

upiła się : zemdlała. Odwieziono ją  
do szpitala gdzie się okazało, ż j otru 
ła się wjronalem. W szystkie usdnwa- 
nia lekarzy by ją  uratować nie po ­
wiodły się.

Cóż się stało? Co skłoniło panią 
Titerova co popełnienia samobójstwa 
— ją. która przecież nie miała żad­
nych kłopotów.

Przed dwoma miesiącami pani 
Galii Titerova poznała pewnego męż­
czyznę, Rene Discours, który przed­
stawił się je j jako lotnik. Liczył 4.3 
lat, wyglądał doskonale i co najw aż­
niejsze — pięknie mówił. Pan  P :sco­
urs opowiedział pani Galii, że je--t 
lotnikiem komunikacyjnym i ż j za 
rabia miesięcznie 4 do 5 tysięcy fran ­
ków. Znał niezliczoną ilość anegdot o 
lotnikach i ich awanturach i przy go 
dach. GaUi przysłuchiwała mu się z 
zachwytem i towarzystwo jego nigdy 
się je j nie nudziło. Wreszcie p >stn- 
nowiła wyjść za mąż za swego .,boha­
tera powietrza".

K rótko przed świętami Bożego 
Narodzenia pani Titerova zaręczyła 
się oficj.dnie z panem Rene Discours 
i uszczęśliwiona, przyjmowała powin 
szowania swych przyjaciół i sąsiadów

Pierwsze święto spędziła oczy­
wiście w towarzystwie swego n i rze­
czonego. W porze obiadowej widziano 
ich przy aperitivie. Oboje byli w
świetnych humorach. O godzinie dru­
giej Rene odprowadził narzeczoną do 
domu.

W pół godziny później pani Galii 
T iterova z twarzą, na której malo­
wała się rozpacz, przybiegła do (d  
źwiernej, wołając głośno:

— Zastrzelił się!
W stołowym pokoju na p o ił ize 

leżał Rene Discours z przestrze’- nym 
czołem. Zmarł w drodze do szpitala.

Galii opowiadała, że była w kuch­
ni, gdy nagle usłyszała huk. Nie zwró 
ciła na to żadnej uwagi, gdyż narze 
ozony jej często bawił się psem, przy 
czym uderzał złożoną gazetą o stół, 
co brzmiało zupełnie tak jak  wystrzał 
K iedy po chwili wróciła do pokoju, 
znalazła Rene w kałuży krwi.

Następnego dnia komisarz Delicji

przesłucha panią Galii. Wszystko 
wskazywało na to, że mówi ona, praw  
dę.

Ażeby wyjaśnić tajemniczą tę 
sprawę, policja, oczywiście, ch ń a ła  
także udać się do mieszkania zmarłego 
I teraz okazało się, że na adres, który 
Discours podał swej narzeczonej, kie­
rowano wprawdzie jego pocztę ze 
nie posiadał on jednak tam mieszka­
nia. Policja w ykryła wkrótce, że Dis 
cours wogóle nigdzie nie mie-szk.ił. 
Noce, w których nie było go u pani 
Titerovej, spędzał on u — innej ko­
chanki.

Zresztą nie był wcale lotnikiem, 
lecz... bezrobotnym szoferem.

Galii Titerova została więc oszuka­
na pod każdym względem. Sen, k ery 
śniła na jawie, komedia, która została 
przed nią tak po mistrzowsku odegra 
na—były zbyt piękne. Nie moghv i 
nie chciała już powracać do dawnego 
trybu życia. Kobieta rozumna jak  
pani Titerova, odczirwa cios taki bo­
leśniej, aniżeli każda inna. Gorzkie 
rozczarowanie skłoniło ją  do po; eł- 
nienia samobójstwa. Ażeby n i c  tr a c ić  
odwagi, wypiła pół flaszki koniaku..
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
WspóScsesna powieść sensacyjna

(Strzeszczenie początku powieści).

Dwoui inżynierom Haezewskicmu i 
Burskiemu udało sit; wyaależe maszynę 
zapalająca ua odicglose.Niestoty maspsyna 
ta, jak ją nazwali „beka4*, została im wy 
kradziona przez członków »v> wiadu oś- 
cieiiueso niejakiego Grybskiego vel Ou­
ter mana i Beate Krynicką, kiursj udało 
sic ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale uajwa/niejsza cześć maszyny. Pcw 
tórua próba wykradzenia tej części za­
kończyła sią śmiercią Grzywaka, w któ­
rego willi zamieszkiwali chwi'owo Bm - 
ski i Haczewski. W kilka dni potem Ila- 
czewski został porwany na ulicy i wy­
wieziony z Poznania.

Na plan całej tej afery wpadł jedy- 
uie student Ruteeki.

 o — ——

90‘
— P ani, panno Jadw igo, przy 

swoim usposobieniu, najm niej tu ta j 
może pomóc — zauw ażył student z 
lekkim  uśmiechem. — jeżeli pani 
isto tn ie chce, w co nie A\Tątpię, aby 
spraw a je j narzeczonego w yjaśniła  
się możliwie najprędzej, to proszę 
pan ią  o zachowanie spokoju i o cier­
pliwości. Przyszedłem  do p. nie po ra  
dę, lecz tylko po 'zapew nienie, że nie 
podda się pani, mimo tak przykrych 
doświadczeń, zgubnemu uczuciu zw ąt 
pienia i niew iary w tryum f sp raw ie ­
dliwości nad W ystępkiem. Nie w idzę 
potrzeby w tajem niczania pani w- to 
wszystko, co zdołałem już dużo wcześ

niej zaobserbowae: Zaznaczam  łyIko,
że stoi to w ścisłym związku z ta je m ­
niczym zniknięciem pan a  H aezew sk’e 
go, co jest również dziełem te j kijem  
nic-zoj szajki przestępców i d a je  mi 
dużo do m yślenia. Zapew niam  panią, 
że aczkolwiek nic mnie nie łączy z 
panem  inżynierem  Burskim , nie sporz 
nę dotąd, aż zdem askuję podłoś ja ­
kiej o fia rą  stał się dziś ten  n iew : --ny, 
uczciwy człowiek.

Jad w ig a  m iała łzy w oczach. N e 
były o jednakże te same, co niedaw no 
łzy żalu i rozpaczy, lecz wycisne'o je 
wzruszenie, wobec objawów bezinte­
resownego oddanie się W ik to ra  ; ej 
spraw ie. P ro 'lin icka , obserw ują- za ­
pał tego młodego, przedsiębiorczego 
człowieka, nie w ątpiła, że p o tra fi on 
zamierzone dzieło doprowadzić po ­
m yślnie do końca.

— Bardzo panu dziękuję za dobre 
serce i za... wszystko — szepnęła w y­
ciągając do Bułeckiego swą zgrabna 
rasow ą dłoń, k tó rą  tam ten ucałow ał 
z szacunkiem.

— Nie wiem, czy znajdę trochę 
czasu, aby wpaść do pani wieczorem 
— powiedział na odchodnym. — W  
każdym  razie najdalej ju tro  ram  nie 
omieszkam zdać pani spraw ozdania 
ze swych detektyw istycznych wy.* v- 
nów — uśmiechnął się — a ;nam n a ­
dzieję, że zdołam w szystko p rzep r i- 
wadzić pa najlepszej myśli.

Skłonił się jesczo od drzwi, o-1 p r o ­
wadzony wdzięcznym spojrzeniem  
Jad w ig i i zniknął na załam aniu 
schodów.

W obat t ie  p rzed  b ra tem
sf ingował na^aU bandycki
W dn. 8 om. miesz. wsi Dobrego- 

szczycę, gm. Kroczy be, P io tr  Galik za 
meldował na policji o dokonanym na 
nim napadzie bandyckim  na drodze 
polnej pod wsią Szypowice. W edług 
relacji Galika, bandyci uzbrojeni w7 
rew olw ery wypad;i z lasu i p rzy 'oży­
wszy rewolwery do głowy7 domagali 
się w ydania pieniędzy.

Łupem  bandytów* miało paść 20 
zł. z groszami i książeczka wojskowa 
jego brata, Franciszka.

Ponieważ Galik z wielką dokłada** 
śeią podał rysopis sprawców, opisując 
szczegółowo, jak  byli ubrani, nie zaclio 
dziły żadne wątpliwości co do napadu

Jednakże  w* toku drobiazgowego 
doahodzenia wyszło na  jaw , że Galik 
napad  sfingow ał w7 obawie przed bra 
tern, gdy7ż zagubił książeczkę w7oi 
skow7ą.
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Jean Harlow
PO ZGONIE „PLATYNOWEJ WENUS"

Depesze z Holloywood wiadomość o 
śmierci Jean Harlow, jednej z najpopu 
łacniejszych amerykańskich gwiazd fil 
mowych

Przed ośmioma laiy ukazała sio, po 
raz pierwszy na ekranie we wspaniałym 
fdinie „Aniołowie piekła".

,,Platynowa Wenus4' amerykańskiego 
ekranu urodzła się przed 26 laty w Kan 
sas City ,gdzie ojcic-e jej Monte Car ren 
tier, praktykuje dotychczas, jako den ty 
sia.

Pełna życia i temperamentu dziewezy 
za nielugo może wytrzymać w spokojnej 
atmosferze rodzinnej..'W 18 roku życia 
wychodzi zą mąż za bogatego makleru 
giełdowego z Kansas City, Charles Mc, 
Grewa ,aby wkrótce porzucić go, a  wra? 
z nim i swe rodzinne miasto.

W roku 1929 w czasie nakręcania filmu 
ze grająca w nim rolę główną Greta Ni» 
-Aniołowie piekła" okazało sie nagle.

'i m  grająca w nim ro q glow. Greta Nisseu 
na absolutnie ,niefotogen:ezny“
glos i niemożliwy akcent szwedzki. Fi-r 
clueent ,który wydał już ua ten obraz 2 
miliony dolarów, był zrozpaczony. W edy 
jeden z bywalców wystawnych przyjęć w 
wili Jean Harlow za; roponował mu zaan 
gazowanie piatyuowej piękności z Ivan 
sas City. Krótka próba wystarczyła.

Gdy znalazł się n aulicy, odetcl.uąl 
z uczuciom ulgi. Będąc z n a tu ry  szcze 
rym  i o tw artym  człowiekiem, me po­
tra f ił maskować swoich isto fnych 
duchowych przejaw ów, a wobec J a d ­
wigi m usiał jednakże zdobyć się na 
pogodę, a naw et beztroski hum or. 
Tego rodzaju  zakłam anie, w im.y ch 
w arunkach kw alifiku jące się na m ia­
no obłudy, było tu ta j  u s p r a w i e d l i w i o ­
ne. Ruteeki znał Próchnicką i w ie­
dział, ja k  wielkie w rażenie w*v w ir  ki­
na  niej wiadomość o aresztow aniu 
Burskiego. Dlatego też s ta ra ł się wo­
bec niei zbagatelizować poważ ą w 
gruncie rzeczy spraw ę, byleby tylko 
oszczędzić je j przykrości i uchronić 
przed zgubnym i skutkam i zw ątp 'cn ia  
i rozpaczy.

— A jednak  sp ra w a  jes t pow ażna 
— stw ierdził zastanaw iając  się co 
mu dalej czynić w ypada. Ruteeki nie 
w ątpił ani chwili, że pozornie fa n ta ­
styczne pogłoski, odnośnie przyczyny 
aresztow ania Burskiego, odpow iadają 
istotnem u stanow i rzeczy. Jego  wy 
wiacly, przeprow adzone jeszcze przed 
owym m orderstw em , dokonanym  na 
osobie Grzywaka, przekonały g-c, ż ł  
B urski z Haczewski m są w posiada­
niu jak iejć  tajem nicy, na k tórej w y­
kradzeniu zaleć:.łu G rybskiem u i jogo 
szajce. S tw ierdził więc, że Haczewski 
ukryw ał się jak iś  czas w m ieszkaniu 
Grzywaka, opuszczając willę na k ró t­
ko i w nocy... oraz że Burski kom m i- 
kuje się z nim w sposób konspir -u yj- 
ny. Jednego ani drugiego nie posą­
dzał bynajm niej o jak ieś kolidujące 
z praw em  przedięw zięcia, jednakże 
był święcie przekonanym , że są w po­
siadaniu niezw ykłej tajem nicy

I  kto wie czy zdradzający wszech­
stronne zainteresow anie młody s tu ­
dent nie pokusiłby, się o przeniknięcie 
tej nie dającej mu spokoju ta j  en nicy, 
gdyby nie zbrodnicze poczynienia 
(! rylskiego, które pochłonęły go cał­
kowicie. Ale za to obecnie był w p o ­
siadaniu pierwszorzędnego m ater.a łu

dowodowego przeciw ko tej ta ia p r  ,- 
czej szajce przestępców, przekonvw u 
jąc się, że jest to dobrze zorganizo­
w ana banda, rek ru tu jąca  się z róż­
nych sfer, poczynając na ..detekty­
wie" Lanickim , a kończąc na zw y­
kłym  opryszku, jakim  był Świder, 
Obecność K ryn ick iej wśród tych ludzi 
potęgowania jeszcze tajem niczość tej 
całej spraw y.

T ak rozm yślając, Ruteeki zaszedł 
do domu. W praw dzie, opuszo.-ająo 
m ieszkanie Pruchnickiej, postanaw iał 
udać się do urzędu śledczego, rzek ima 
w celu uzyskania w idzenia się z B r- 
skirn w7 im ieniu Jadw ig i, a  w granem  
rzeczy, nie w ierząc w uw zględnienie 
jego prośby, liczył, że może uda  mu 
się dowiedzieć czegoś nowego, o h  ..ś- 
nie staw ianych inżynierow i zarzulów  

Zam iaru  tego zaniechał j.-dnak 
wkrótce, postanaw iając n a to m iast 
skupić cały wysiłek w k ierunku osta­
tecznego zdemaskowania G rybsk .*ą i 
i towarzyszy. A przede wszysRc.ni 
„detektyw a" Lanickiego. Bursk* b -  
wiem był w posiadaniu dostałecz* \ cli 
dowodów, że zarówno Grybski, jak  
Świder i Krynic-ka są tylko pionkam i 
w ręku  ich szefa, Lanickiego. AA ■ •> 
dział, że wszelkie rozkazy i w ysjo - 
zycje płyną z kancelarii „detektyw a" 
który od czasu do czasu, ja k  na przy. 
kład wczoraj, zjeżdża na ,,in sp ek c ję1 
do zakonspirow anej gdzieś daleko za 
m iastem  kry jów ki przestępców .

W czorajsza w ypraw a Ruteckmgii 
taksów ką w ślad  za odjeżdżającym  
Lanickim , nie dała w praw dzie _ w iel­
kich pozytyw nych zdobyczy, zo ieh .iłi 
jednak  szeroki dotąd k rąg  u s iln y c h  
poszukiw ań studenta. AYiktor s tw ier­
dził bowiem, że ,.detektyw " z a trzy ­
mał się w lesie, po godzinnej jęH z iń  
z Poznania i odprawiwszy^ wóz ■> po ­
wrotem , zniknął w ciemnościach nocy, 
w zw artej gęstw inie starego lasu

^ n

Jean Haro-.v stała sit, gwiazdą.
W czasie prac?' nad fintem „Saratowa"

w czasie nakręcania iceny z -.Clarkiem -Ga 
'ciem, Jean rozehorowaa się. Przewieziono 
K( natychmiast do domu, gdzie wezwany 
lekarz stwierdził ostry atak uremii, a w 
stąd za tym zapalenie opon mózgowych. 
Ne było już ratunku.

NA AYESOŁĄ NUTĘ

DZIEŃ DZIECKA
Poza miłością Jaką gorzeje każde lurfz 

kie serce do cudzych pieniędzy, miłość 
macierzyńska jest najbardziej bezinteres i 
wnym uczuciem, jakie wykrzesać może z 
siebie natura człowieka.

Ani więc nienaw iść do najserdeczniej 
szej przyjaciółki ani zazdrość o jej jed 
wabuą koszulkę, ezy oryginalne kekaid  
ki przy podwiązkach .ani nawet miłość 
cicho tlejąca do najpiękniejszych gwiaz 
dorów nie posiada tak czystego platonicz 
nego pierwiastka, jak przywiązanie do 
dziecka.

Znałem sam matkę, której synek wy 
skubał sobie własnoręcznie lewo oko, po 
siadał zmiażdżoną nogę i połamane obie 
ręce — czułe serce matki nie raoglo 
zdobyć się na okrucieństwo odebrania mu 
widelca którym się „tak cudnie" bawił 
na zesadzenie z płota ,«a którym „tak 
cudnie" wyglądał i ua zabronienie mu 
wyścigów z ciężarowym samochodem

Siostrzyczka tego jedynaka ma krzywy 
paluszek, który zwichnęła sobie w dziur 
ce własnego noska, gdyż czuła mamusia 
nie tylko nie miała sumienia zabronić jej 
tej niewinnejrozryw kl, ale na każde ski 
uienie pieszczotki postawiłaby jej z roz 
kszą własny nos!

Jestem  zupełnie pewny, ze córeczka 
moja, gdy dorodnie do odpowiedniego 
wieku, zechce sobie urządzić pierwszy łań  
cujący wieczorek na głow ie mej żony, a 
najlżejszy mój sprzeciw w tym wzglqdzie 
macierzyńskie serce zakwalifikuje jako

bezduszny, oschły i egoistyczny  
tjzm  (wiadomo) ojca.

pedan

To też dzieci prawdziwie kochającej 
matki poznać można od pierwszego rzutu 
oka: są one brudne, chore z przejedzenia, 
jadają ua podłodze, niektóre na suficie 
lub piecu, siadają na stole i najchętniej 
bawią się w  ciosanie kołków na głowie 
swych rodzicielek.

T zaś są zazwyczaj chude jak Ghandl, 
skłonne do gruźlicy i posiadają albo naj 
zupełniej wysuszoną głowę, albo zupełnie 
oderwaną od tułowia.

Pani Kolasińska Teofila, gdy jej Hen  
(i rysia przywindowano za jakąś niesły 
chaną bujdę do komisariatu, nie tylko 
usiłowała popełnić samobójstwo piz<z 
otrucie się iściekońską dozą sznapsa. ale 
uczyniła taką awanturę w przybytku 
władzy wykonawczej ,że nie tylko trzeba 
ją było połączyć natychm iast z jej uko 
chanyrn Hendrysiem, ale sędzia uznał za 
koniecznie pzesrzymać ją w pace jeszcze 
przez 7 dni.

Opowiedziałem to żonie.

— Przecież i Zbyszek siaduje przecięt 
nie co drugi dzień w kozic, czyżbyś clieia 
la żebym i ja się z rozpaczy urżnął i po 
bił dyrektora?

— Hm,_ No tak. Rzeczywiście ty je 
steś tylko ejeem.

Żona moja rzekła to z taką pogardą, 
jakby ojcostwo było niezatartą hańbą na 
honorze mężczyzny.

ZE SPORTU
0 mistrzostwo Zaobbia

DRUŻYN JUNIORÓW

Onegdaj rozpoczęła się druga runda 
mistrzostw drużyn juniorów w Zagłębiu 

Wyniki spotkań były następujące: 
SOLVAY -  ZAGŁĘBIANKA 1:0 (1:0) 
ZAGŁĘBIE -  IIAKOACH 5-5 (2:0) 

UNIA -  C K. S. 3:1 (1:0) 
BRYNICA -  PŁOMIEŃ' 3:0 

AMATORSKI K.S. -  CZARNI 2:4 
Dodać należy, że w I grupie prowadzi 

drużyna juniorów „Zagłębia" z Dąbrowy 
która w pierwszej rundzie nie straciła 
ani jednego punktu (10 pkt., st. br. 20:”)

Sorawa Jubileuszu
K.S. „ZAGŁĘBIANKA*- W BĘDZINIE

W dniu 13 brn. odbędzie sie zebrania 
c-złonków czynnych i honorowych K. S. 
Zagłebianka w Będzinie, celem omówią 
nia sprawy przypadającego w br. jubile 
usz 15—lecia istnienia klubu. Uroczysto 
ści jubileuszowe odbyły się w pierwszych 
dniach września br.

Specjalny komitet opracuje program 
uroczystości.

Przed rozpeozęciem rozgrywek
O W EJŚCIE DO LIGI.

Rozgrywki o wejście do Ligi rozpoci 
nąsie w roku bieżącym 27 bm. Do cn wili 
obecnej jeszcze me we wszystkich okre 
gach ukończono mistrzostwa okręgowe na 
razie zatem nie -można całkowicie zesla 
wić lisly k'ubów, która brać bęaą udział 
w zawodach o wejście do Lgi .

Przypuszczanie w pierwszej giupie 
grać bądą drużyny HCP Poznan. Gry! 
Toruń , Polonia. Warszawą i U mon Tou 
ring, w drugiej grupie Podgórze (Kra 
ków), Naprzód lub Śląsk (ze Śląska) i ni« 
znany jeszcze mistrz Kici*., w trzeciej 
grupie Strzelec Górka (Stanisławów) 
Unia (Lublin), mistrz Wołynia i przypusi 
czalnie Roso ia  z okręgu lwowskiego 
o w czwartej grupie Śmiglyły (W ino), 
Pogoń (Brześć) i WES. Grodno.
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W y b ó r  n o w y c h  c z ł o n k ó w
M ięc lzy n a ro d o w  e g o  K om itetu  O lim p ijsk ieg o

M iędzynarodowy K om itet O lim pijski 
przeprow adzi w ybory newyelt członków.

Obrano jednogłośnie jako trzeciego 
p rzedstaw iciela St. Zj. A. P . F rederica  
R ene Coudc-rt Jawo1 przedstaw iciela 
S zw ajcarii płk. ile n r i G uisan i jako i  zzed 
k ta wici cła U rugw aju  p. Jeaquna Serato 
sa Ciblsa.

K om itet w ybrał do Komis,;: Wykonaw­
czej w m iejsce zm arłego barona de i>!o 
m ay p. itrurtdage (USA) w m by-ce 
dr. Lewalda, k tóry  zgłosił dym isję, d r.

K a io la  von H a lt (Niemcy). K om isja Wy 
nonaw eza o b ra ła  Jako wiceprezesa p J- 
S E dstrom a (Szwecja). W ybory te dok o 
nano na  czas do upłynięcia kadencji Ko 
m isji W ykonawczej.
U stanow iony został m edal k iuem otografi 
cżny, k tóry  nagrodzi eo 4 la ta  najlepszy 
fiim  tecnnczny p ropagu jący  sport 

K ilka  m odyfikacji m niojszego znaczę 
m a wprowadzono do regu lam inu  piim pij 
skiego K om itet rozpaczał obraoy nad pro 
gram em  Ig rz jrsk 12 O iim pjady vy Tokio

------------ OQO
Dssvdu ąô f meoc „Zaoł^a"
Z ZA W IERCIA Ń SK Ą  „W ARTĄ"
W  nadchodzącą niedzielą o godz 5.30 

po poi. na boisku w Zaw ierciu odbędzie 
sic, ważny mecz o mistrzu,;: wo kiel. OZ 
P.N., pomiędzy m iejscow ą ,,W artą" a 
„Zagłębiem z Dąbrowy. W razie  uzy ka 
m a dwuch punktów  „Zagłębie' zrównało 
by się ze S tarachow ickim  K. S. O udziale 
w finałow ych rozgryw kach o m istrzostwo 

iel. O. Z. P  N. zadecydowałby wówczas 
lecz na n eu tra lnym  boisku, pomiędzy 

Zagłębieni a S tarachow ickim  K . S
■łagłębie" dokładać będzie s ta ra ń  aby

mccz niedzielny w Zawierciu rozstrzy 
gnąc na swoją korzyść.

Edward Ran
PRZYBYW A BO KIELC.

Znakom ity zawodowy* pięściarz polski 
E dw ard  R an przy bsdze w dn. 24 bm. z 
A m eryki do Kielc, gdzie przeprowadzi 
czteromiesięczne przeszkolenie pięściarzy 
K utm  Sportowe — Oświatowego przy fa  
bryce ,G ranat".

Sprowadzenie św ietnego boksera do 
k ra ju  w charak terze tren e ra  pięściarzy 
kieleckich jest zasługą kierow nika KSO.
G ranat" p. Stefańozyka.

w Tnr kolarski WTC.-
URATOW ANY NA DW A LATA.

W arszaw ie Tow_ Cyklistów  doszio 
już Jo porozum ienia z właścicielami Dy 
i ■'•ów w -praw i'i Irou kolarskiego W pra 
wdzie Sąd Najwyższy odrzucił proś oę ka 
•acy jną WTC., ale właściciele- Dyiiasow, 
zgodzili się oddać WTC tor kola roki do 
użytku w roku bieżącym a może naw et 

MAkźe i w roku przyszłym . P race budow la 
ue na  teren ie  Dynasów będą w praw dzie 
rozpoczęte już wroku bieżącym, ale m iej 

bace gdzie znajduje  się to r na razie  nie bę 
deje w ykorzystane.

Wyścigi konne
W KATOW ICACH.

O negdaj w przedostatnim  dniu sezonu 
wyścigów konnych z to ta lizato rem  w Ka 
to wicach na  torze w Bry now ie rozegrano 
6 gonitw .

W pierw szej z przeszkodami w ygrał 
H ipek Gr. olic. 7 DAK. pod chi. G rzanką 
w 4.29. Tot, zw. 15 zł.

W drug ie j p łask iej 16C0 m tr. w y jr  
ła  Mieś P a lu  In g . iir. M ielżym kiego pod 
j. K oniecznym  w 1.45. Tot. z\v. 14 zł. m. U  
i 12 zł.

W  trzeciej p łaskiej 2.100 m tr. W ygrał 
F an  Benet dr. ,T. S ehlingm anna pod cni 
K lebanem  w 2 21. Tot, zw. 16 zł. m. 12 —
11 i 13 zł.

W czw artej p łask iej w ygra ł F.ver More 
J . Rości szewskiego pod j. W achowiakiem  
w 2.24. Tot z w  16 zł- m. 12 i 13 zł.

W  p ią te j p łaskiej 1.800 m tr. w ygrała 
Bonne A venture W. Lewickiego pod ż 
Tobiaszem w 2. Tot. z w 87 zł. m. 23, 23 i 
20 zł

W  szóstej zpłotam i 2.400 m tr. w ygra ł 
G alahad W. Bobińskiego i .T. T urno  pod 
j. W ojtkow iakiem  w 2.48. ot. zw. 14 zł. m.
12 i 16 zł.

N astępne i osta tn ie  w yścigi
mą w niedzielę dn ia  13 czerwca.

odbędą

N ow y sukces
JĘ D R Z E JO W S K IE J.

•W dalszym  ciągu tu rn ie ju  tenisowego 
o m istrzostw o h rabstw a K en ta  Jędrzejów  
ska rozegrała mecz w drugiej' rundzie z 
A ngielką P eters , b ijąc  ją  łatw o w dwuch 
setach 6:1 6:4

N ależy zaznaczyć, żc w m istrzostwach 
tych  Jędrzejow ska je s t jedną z dwuch 
rozstaw ionych rak ie t kobiecych. D rugą 
rozstaw iona rak e tą  jest m istrzyni W. B ry 

m iss Round.

^ ! 1̂  l^ K
l e ś l i  z a w c z a s u  n i e  n o d e j d e j  
, g ł o s z e n i a  n a  k w a t e r y !  

D z i e l n i c e !  Już teraz nadsyłajcie  
k v ahoćby przypuszczalną ilość swych 

ffczestników

^ \\\.£ £ o r ¥

Babcia
także wie.*

co słę w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze i tanio. Czyta ona co­
dziennie „EX PRE8 ZAGIJĘ- 
B1A" od A -Z  i gdy w Wdzi- 
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
swą znajomością rzeczy ł cen i 
Idaje dobre rady. K tóry kupiec 
chce mieć powodzenie, ten ogła­
szać się musi

w „EXPRES1E ZA6ŁĘBiA“

Zawiadamiamy P. T. Odbiorców,
którzy zamówili i m b r y k i elektryczne w  
okresie propagandy, że po odbiór imbry- 
ków należy się zgłaszać do sklepu Elek- 

> trowni najpóźniej do dnia 15-go czerwca. 
P o tym terminie wszystkie zamówienia

zostają anulowane.

Elektrownia Ekręgowa
> w  Zagłębiu Dąbrowskim, S A.

W yciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
Każde Twe życzenie

a . „EXPRESU Z A G Ł Ę B I A "  z odnoszeniem
J l  0 0 f i 3  O t  F* U  • ^ om u lu b p tz e s y łk ą  p o cz to w ą  k o sz tu - 61-947

B l w l i l  tyjko 2 - mies. Zamawiać możnaj e  l y i i v u  a v «  a a i "  unco. L Q i i i o n i a b  i i i u ł i i d

U E G IE L N IA ' ELEK TRY CŻN A ~STA N TSŁA W A  URBAŃCZYKA w ZAGÓRZU
p o l e c a  c e o f ł c  niaszl :now4 1 dziuraw kow ą dobrze w J’pa- n  , 1 /

loną z dostaw ą lub loco ceg ieln ia> O O w U u
Geny przystępne. Dostawą szybka j puli k tualną.

m m eratory, zegary kontrolne, przyrządy pom iarowe ii
i* .i. __1.1 .1      ;^iv  1.:

[ H f  i l V I P X R V  nnm eraiory , zegary konirom e, przyrząuy pomiarow
^  napraw ia fachowo zakład zegarnAstizowskj

■w • r l i e p o ń  u*‘ M aja -6 ft' podwórzu, gmach hotelu V ictoria naprzeci
“  : dworcą kolejowego. D rugie wejście od ul. W arszaw skiej

I K IN O  „ Z A 6 Ł E B iE “ |
DZIŚ DZłfi
Cudowna seria arcykomicznych nieporozumień wyczarowana geniu­
szem najlepszego dramaturga stulecia W ILJAM A SZ E K SPIR A

JAK WAM SIĘ PODOBA
W roł. gł.: ELŻBIETA B E R G N E łi, LAW RENCE OLIVER i 

SO PH IE STEW ARD
Nadprogram: Tygodnik P.A.T.A.

Poez. seansu o godz. 17.30. BILETY od 25 gr.

KINO „ P A Ł A C E t b

Najnowszy film Rene Claira, kto . bezapelacyjnie przewyższa jego do
tyehczasowe arcydzieła

Upiór na sprzedaż
W roł. gł.: JE A N  PA RK ER I RO BERT DONAT. 

N a d p ro g ra m : EDDIE CANTOR w filmie p. t.,

STO POCIECH
BILETY OD 25 GROSZY.

r t m o - t e a t r  „ £ P £ N “
BILETY OD 25 GROSZY

R eprezentacyjna operetka filmowa

M a n ew ry  M iiu sn e
W  roi, gi, A. ZABCZYNSKI, LODA 
HALAM A TOLA M A N K IEW I- 

j j  CZÓWNA i inni.

Człowiek Lew
W g. powieści E d g ara  Rice B u rn m - 
g lis 'a  w roi. gł. K atłzleeu B urkę i 

C harles Loueheur.
P o cz I seansu o g. 17.30 w niedz. 15.-0

DROBNE OSUSZENIA
KUPNO I SPKZIODAZ

K A JA K O W Y  m otorek 2.1/4 II. P. praw ie 
nowy, św iatło 6 V. sprzedam  Obejrzeć 
można w ruchu . P rzysiad  uarccrska, 
N iwka k. Sosnowca g odz. 4—8 popol.
DO sprzedania dom z ogrodem. ^trzem  e 
szyee, P iłsudskiego 23.

PO LA K  goli się tylko nożykam i „Ide. 
ny" Rutkowskiego, wyrób ezj--to chrzei 
jańsk i

PO SA D Y  I P R A C E

POTRZEBNA kasjerka w arszaw ską 1 
Koss

ZG U B IO N E D O K UM EN TY

KRZYK A W S K i JA N  zgubił książkę 
w ojskow ą wydaną prze* P.K. U. Będzin 
i dowóa osobisty w ydanj przez gm. Niw 
ka.

r o ż n e

ZAPEWNIONY BYT“
poszukujem y od zaraz przedsiawieic’a  
chrześcjańskiego w Zagłębiu •— Dąi.r. na 
nasze w yroby: m ydło ; świece z kaucją 
do 5.000 zł. Bliższe in fo im aeje  udzmlamy 
w hotelu J . Ing ste ra  w Dąbrowie -  Garn 
ul. 3—go M aja  w  dniach 15. 15 1 17—go 
bin. w godzinach od 20—ej do vi— 1 j, ew- n 
Lualnie dnia 5. 6 7—go ipca b. r. w tych 
sam ych godzinach

Wydawca: JBeleoa Monsiorska. — Rjd. naczelny; h , Cwierk. — Druk. ,,E«jjreB Zagłębia4* Sosnowiec. Teatralna 1-a. — Rea. odp.: Tad«us*


